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"wałane są za bezptat-

redakcja nie zwraca 

20 groszy. 

Ceny ogłoszeni 
Za wiersz milimetrowy 5 - l a m o w y : 
pod tekstem I w tekście 40 g roszy ; 
za tekstem 30 groszy; nekro log i I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za w y r a z : drobne 15 groszy; p.j-
szukiwania pracy 10 g r o s z y ; naj 
tańsze ogłoszenie 1.50 zt., dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 p r o c zagraniczne 

O 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-ko4orowe 1 na umó-
wionern miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termie 
druku administracja nie odpowiada 

wyrazi faktem. ma nad tym 
sędzia w Londynie^ 
szkatułln długości i 
30 cm., którą pnp1 

„corpus delict" 09 

przeciw włamy**1* 
rała ona ni mniej »',' 
ko 43 sukien daflis** 

Kiedy zeznaj 
dek policjant pr"* 
kawy objekt i w. 
warlofć, wykrzyk 
ny sądzia: „Co clt 
suknie w tem p"' 
nie do wiary" 

— „Yes"l 
Policjant z miną. 
..A jednak tak j « ' 

Przygotowania do 1 maja. 

lelka odezwa polityczna 
oralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S. 
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1 Pochować pod 
liskami, nato 
zwłok pochowano 
••nieznanych", res: 
tychczas brakuj*" 
lest za żołnierzy ••'' 
. Pomimo jednak . 
{°2 Przeszło 10 W 0 0 

kończenia wojny< 
W c ' ą ż się zmniejszt 
cze w ciągu ubiepj 
'ezlono szczątki 3 

* * a , 17. 4. (Od wł. 
'Utsieiszy „Robotnik" 

* pierwszej stronie 
1«*we. polityczną Cen-
Wi te tu Wvkonaw-
>• Jest to zasadniczo 

T* pierwszomajowa, 
ItednaKżc poru: /one s>l 

ładnienia 
**.cej polityki, 
'domaga się sprawie 
"działu podatków, rc 

lku gruntowego, nie 

górników 
toUo pracę 
Yerc zamknic-
*°pa/m węgla-

fc*?n..ł. (Od w l . k o r ) 
Wm zamknięto kopal-
w * do zakla-

z powodu 

zależności administracji pań- jWalnej dla mniejszości narodo-
slwowej oraz autonomii teryto-1 wych. 

Nowy zatarg zarobkowy na Górnym Śląsku 
Robotnicy cynkowi żądają 9 proc. podwyżki. 

Katowice 17. 4. (Od w ł . kj)-
Do bieżących zatargów zarob
kowych na Górnym blasku w 
przemyśle węg lowym i hutni
czym dołączył się 

trzeci konf l ikt 
w przemyśle c y n k o w y m . Bez
pośrednie rokowania z praco
dawcami nie doprowadzi ły do 
porozumienia. Robotnicy żąda-

Drugi dzień wielkiej afery poborowej przed sądem. , 

KORUPCJA CZY N I E U D O L N O Ś Ć ? 
Chaos w książkach i urzędowaniu 

Ki u 

L Jaskich 

res~ 
Nw_w e K l a . 
. " b r a n y c h 

k l 1 "ie pokrywała 
'D 1°atacji kopalni. 

Wskutek zam-

Łódź. 17. 4. \Yczv.aJs7V 
dzień rozpraw przeciwko pod
pu łkownikowi Jerzemu Rogal
skiemu i porucznikowi Piotro
wi Kijani i sierżantowi W łady 
s ławowi Wrób low i przeszedł 
pod znakiem 

z w y k ł y c h formalności. 
Po odczytaniu aktu oskarżę 

nia Sąd Wo jskowy przystąpił 
do przesłuchiwania oskarżone
go ppułk. Rogalskiego, k tóry 
cichym głosem, 

niemal szeptem, 
odpowiada na zadawane mu 
przez przewodniczącego podp 
Grabowskiego pytania. 

Odpowiedzi oskarżonego po
zostawiają wiele do Ryczenia. 
Są niejasne i kolidujące ze so
bą. Niekonsekwencja oskarżo
nego wprost rzuca się w oczy. 

200 samochodów „skazawety" 
ha spalenie. 

LEKARZY S P E C f t l J 

P i o t r k o w s k a * ^ ^ 
przy przyst. j o ' j 

Czynna od 10 r » » l p»J 
niedziele I śwljta ^ 
kle specjalności 
•wletlne. lamP a 

zacja, 
RentegetŁ p | # 

. m o c z u . t k a , u . k r o p e t a ; > 

Porada 

dla chorób ^ , " 1 ^ 1 

j p ° t a c z a czcią starych gruchotów, któremi u nas 
W lec C z e l a t a c a , c - Samochodów zużytych nie r a -

% t S t a j ą s ; ę 0 , 1 C P a s t w * Płomieni. To umożl iwia 
iltKt n o v v y c h samochodów i wysokie płace robet-
k?, l r acjf w idz imv stos 200 „samochodów". ob!a-

Entuzjastyczne powitanie światowego rekordzisty w Londynie. 

Badanie ppułk. Rogalskiego 
na zarządzenie przewodniczą
cego odbywa się pod nieobec-
noić pozostałych oskarżony-h. 

Ppułk. Rogalski 
nie przyznał 

się do zarzutów stawianych 
mu w pierwszych trzech punk
tach oskarżenia. 
' Dzisiejszy dzień procesu 
wzbudził jeszcze większe zam 
teresowanic aniżeli wczoraj
szy. 

Na sali przeważają dziś ,.cy 
wi le — zainteresowani", k tó
rzy na godzinę przed rozpoczę 
ciem obrad pozajmowali miejs
ca, 

Na chwilę przed wejściem 
trybunału wprowadzają na sa
lę t y l ko ppułk. Rogalskiego, 
k tó ry w dalszym ciągu jest 
dziś przesłuchiwany. 

Podpułkownik Rogalski w dal 
śżyto ciąau• nieprzyzhaje $'.$ do 
tego, z e w listopadzie 1W5 roku 
jako. wo jskowy członek komisji 
poborowej, ża udział w wyda
waniu decyzj i bezpodstawnej o 
zakwal i f ikowania poborowogo 
Muszka Zelkowićza 'do kat. D. 
przyjął Za pośrednictwem nicja-

iego .Fajfra 
500 złotych 

oraz, że za obietnicę zwolnienia 
poboi owego Dawida Gerszele-
wicza od pełnienia obowiązków 
służby wojskowej , jak również 
za zaliczenie poborowego Mo-
szka Benedykta do ponadliczbo 
wych przyjął od pośredników 
po 500 złotych. 

W wyjaśnieniach swoich os
karżony stwierdza, że padł 

ofiara nieporozumienia 
stara się wyt łumaczyć przy

czynę nieodbywania służby 
przez wyże j wymienionych po
borowych 

Dalej oskarżony wyjaśnia po-
.wód. dla którego nie wcie l i ł 316 
poborowych, a mając do dyspo 
zycj i 262 poborowych kat. A 
wciel i ł t y lko 85. 

Podpułkownik Rogalski nie 
przyznaje się również do .tego. 
że za obietnicę przedłużenia po 
borowemu Fel iksowi P ła tkowi 
terminu stawienia oraz za zali 

czenie bczkomisyjnego losowa
nia poborowych Gindera Kohna 
i Szmulewicza Icka do ponad-
Kczbowych — przyjął od nich 
za pośrednictwem niejakiej l t v 
Brodcrowej i W ik to ra Kowal i 
ku 

po 400 z łotych. 
W czasie badania oskarżone 

go czysto zabiera głos prokura
tor kapitan K. S. Mi towski , k tó 
ry iąda szeregu wyjaśnień od po 
wołanych w tej sensacyjnej spra 
wic ekspertów. 

W czasie pytań odnosi się 
wrażenie, że ppułkownik Rogal 
ski, jako komendant P K U - w i e 
luń — absolutnie nie orientował 
się w swych czynnościach i w 
zupełności polegał na swych 
podwładnych. 

W książkach P. K. U-Wieluń 
które przedłożone są sądowi ja 
ko dowody rzeczowe — widocz 
n i są braki i mimo ii. w^księgac-h 
tycn l i^urują 

podpisy oskarżonego, 
nie potrafi ł on objaśnić sądowi 
przyczyn niedokładności. 

Jak można wywnioskować z 
orzeczeń ekspertów, którzy da 
ją sądowi jak najdalej idące wy 
jaśnienia, gospodarka w PKU -
Wieluń — była z gruntu zła, po 
zbawiona najprymitywniejszego 
porządku, a książki, które, na
wiasem mówiąc, w znacznej iloś 
ci poginęły, posiadają takie bra
k i , że trudno tam do czegoś kon 
kretnego dojść. 

Należy przypuszczać, że 
wiele spraw aż dotąd ciemnych, 
zostanie wyświetlonych dopiero 
w czasie badania świadków ze 
strony oskarżenia (dowodo
wych). 

Po zakończonym badaniu 
ppłk. Rogalskiego — na wezwą 
nie przewodniczącego wprowa
dzony zostaje na salę rozpraw 
drugi oskarżony porucznik Piotr 
Kijania. 

Porucznik Kijania jak i jego 
przełożony nie przyznają s !ę 
do w iny , przyczem tw ierdz i , 
że Antoni Szust k łamał zezna
jąc, że żądał jakoby za zwolnię 
nie z wojska brata jego Ta de 

usza jakiegokolkiek wynagro
dzenia. 

Oskarżony por. Kijania nie 
przyznaje się również do tego. 
że w lecie 1927 r. za uwolnie
nie kaprala Stanisława Jacho
wicza od ćwiczeń wo jskowych 
przyjął za pośrednictwem nie
jakiego Abrama Korna, 150 zł., 
oraz, że nie będąc upoważnlo 
nym 

umyślnie i dla zysku 
uwolni ł tegoż kaprala od 4-ro 
tygodniowych ćwiczeń i wp i 
sał nazwisko jego na listę zwol 
nionych od ćwiczeń na skutek 
odroczenia, mimo, iż odrocze
nia takiego DOK. nie udzieli ło. 

I tutaj, w wyjaśnieniach os
karżonego brak przejrzystości 
i t y lko dzięki wytężonej pomo
cy obrońcy por. Kijani — adw. 
dr. Nowarskiego — niektóre za
rzuty nabierają 
cech nieprawdopodobieństwa. 

W w^asie. xdy nurmsr odJaj«-
mv pod prasę. por. Kijania Jest 

, V ' < V . v . ł . - . . . . - • ' . 

ą 9 p roc , p rzemys łowcy 
daja 5 proc. 

Zatarg został sk ierowany na 
drogę arbi t rażu. 

Gen, Górecki 
objął urzędowanie 

w B. G. K. 
Z Warszawy donoszą; 
Prezes Banku Gospodarstwa 

Krajowego gen. Górecki po dłu
gotrwałe j kuracj i 

złamanej nogi 
p rzyby ł wczora j po raz p ie rw
szy do gmachu banku. 

- X — 

I • 

Według wszelkiego prawdo
podobieństwa dziś jeszcze zba
dany będzie sierżant Wróbe l , 
ju t ro zaś sąd przystąpi do prze
słuchiwania świadków, których 
zeznania rzucą jasnv snop śwła 
t ła na tę dość mocno zagmatwa 
na sprawę. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska. 

Londyn 43.29. 
N o w y Jork 8.92. 

Paryż 34.84. 1 

Szwajcarja 171.67. 
Druga przedg. warszawska. 

Dolar w obrotach p rywa t ' 
nych 8.93. 

Pierwsza przede, gdsńska. 
Warszawa 57.85. 

Z ło ty 57.88. 
Dolar 5.17. 
Przekaz na Warszawę S.96 

. D O L A R W Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dz i 

siejszym kupowały około gr> 
dzłny 12-ei efekty po kursie 

Prywatn ie dolar w źądan. 8.94 
W płaceniu 8.92. 

Podaż dostateczna. 

Pamiętajcie o 
walidach 

wojennych. 

in-

w 
Warszawa, 17. 4. (Od w ł . k.) 

Pomimo t rzy tygodn iowe j ' w io 
sny zima jeszcze ciągle daje 
się Polsce we znaki. Dziś o pół 
nocy termometr nad Wis łą w 

s t o p n i e 
Warszawie. 

Warszawie wykazał 4 stopnie. 

Również dzisiaj rano gruba 
warstwa szronu pokry ła dachy, 
domów łódzkich. 

Straszna zaraza w Angl j i . 
Czarna ospa 

zawleczona przez szczury okrętowe. 
Londyn, 17. 4. — Z powodu 

wypadków zapadnięcia na czar 
ną ospę, rząd francuski wydał 

n w przerębel Zapa ' e

 t, 
nawet dym bucha z 

a t f n 
d p o w i a d a : Władvs»*J ^ 
/ iada: Roman F u r m a D S 

& > r d n l c l n a i f » - a Scgrave, k tó ry zdobył dla Anglj i św ia towy 
t U h H ż y b k o ś c i w jeździe samochodowej — po przybyc iu 
Ł S | C. y n u. Po lewej u do łu : 1) Ol ivcr Piper, k tó ry sf.nan-
*fÓl v

D , es r . •>) żona rekordzisty i 3) major Segrave. któremu 
"sianiu zasług sportowych aaia ł tytuł sz.lach.eeW, 

Major Segraye (x) w towarzys tw ie żony i konstruktora wy
ścigowego samochodu Irv inga otrzymuje wykonany z kwia
tów symbol swego zwyc ięs twa, * - ' (w). 

zarządzenie, i e wszystkie oso
by, przybywające do Francji z 
Angl j i , muszą posiadać świadec 
two, iż w ciągu ostatnich dwóch j 
miesięcy poddały się 

szczepieniu ochronnemu. 
Do tej pory zmarło na czarną 

ospę 7 osób, w Southampton le 
ży 70 chorych, a 

w Londynie 125. 
Straszną tę epidemję zawlekły 
szczury na okręcie „Tuscania", 1 

który przybył do Angl j i z Bom 
baju. 

Uczeń ofiarą 
przypadkowego 

postrzału. 
Zawiercie, 17. 4. — W lasku 

za fabryką Hulczyóskiego zna
leziono zwłok i ucznia 5-ej klasy 
gimnazjalnej, Bronisława Bałdy 
ka, k tó ry zginął w niewyjaśnio
ny sposób od postrzału 

w okolicę serca. 
Przy zwłokach leżała wystrze 

łona łuska, natomiast rewolwe
ru nie znaleziono. 1 

Władze śledcze przypuszcza 
ją, iż Bałdyk był przypadkowo 
postrzelony przez kolegów pod
czas manipulowania bronią. 

file:///Yczv.aJs7V
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Morderca listonosza pod Chełmem 
skazany na 15 lat ciężkiego więzienia . 
Pies policyjny „Bana" wykrył zbrodniarza. 

Z Lublina donoszą: 
Lubelski sąd okręgowy na 

Resji wyjazdowej w Chełmie roz 
patrywał wczoraj sprawę braci 
Józefa i Franciszka Adamców, 
oskarżonych o 

zamordowanie listonosza 
Jana Lipczaka i zrabowanie mu 
3560 zl., które wiózł do urzędu 
pocztowego w Siedliszczu. 

Lipczaka zabito dwoma 
strzałami z „Parabelum" na szo 
sie pomiędzy Siedliszczem a ko 
lonją Marynin w okolicach Cheł 
ma. 

W pobliżu miejsca zbrodni zna 
leziono ślady stóp dwóch ludzi. 
Opodal leżały dwa puste work i 
K l istami. 

Puszczony na trop pies poli
cyjny „Bana" zaprowadził poli
cjantów do odległej o 3 kilome
t r y chaty Franciszka Adamca 
na kolonji Marynin. 

Franciszek Adamiec karany 
by ł już 

wielokrotnie więzieniem 
za włamania i napady. 

Podczas rewizj i znaleziono 
w chacie Adamca kożuszek z 
poplamionemi k r w i * rękawami, 
należący do jego brata Józefa. 

Ślady stóp braci Adamców 
odpowiadały dokładnie śladom 
pozostawionym przez morder

ców na miejscu krwawej zbrod- ,wodniono 
ni. Sąd skazał Józefa Adamca, 
któremu winę całkowicie udo-

na 15 lat ciężkiego 
więzienia, brata zaś jego, Fran
ciszka uniewinniono. 

s żyje pod terorem 
chwałę kradzieże w b 

Rewizja w mieszkaniu żonatego donżuanct, 
Warszawa, 17 kwietnia-. (Od 

w ł . kor.). Władze łódzkie roze
słały telefonogramy do policji 
warszawskiej z prośbą o aresz-

11 Artur 
Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj we wtorek zmarł w 
Warszawie, po żywocie niezwy 
k le długim, jak na polskiego pi 
Earza, A r tu r Gruszecki, jeden z 
najpopularniejszych powieścic-
pisarzy polskich przeszłego po
kolenia. 

Urodzony w r. 1852 w Koło 
my i , był on jeszcze przed wojną 
postacią równie popularną za
równo we Lwowie i w Krako
wie, jak w Warszawie i na ob
szarze całej Kongresówki, jak 
zresztą także w zaborze pru
skim. 

KCDPIK̂ OWN.K RTOGALSKI PRZED SĄUEM. 

Kluby bolszewickie w poświęcanych murach. 
Z Mińska donoszą: 
Z inicjatywy sowieckiego 

związku „bezbożników" na Bia 
łorusi sowieckiej t rwa nieustan
na naganka na kościół katol icki 

W byłym majątku Prószyń
skiego „Starczyce" w okręgu 
bob. n.slrim, zamknięto kościół 
katol icki , wzniesiony przed woj 
ną staraniem rodziny Prószyń
skich. Kościół ten pozostawał 

Ł o d z i a n i n otruty w K a l i s z u . 
Nagły zgon w nocy. 

Lódż*. 17 kwietnia. Do miesz
kania niejakiego Wincentego 
Kainh';skiego, zamieszkałego w 
Kaliszu przy ul icy Józefiny 33, 
przyszedł z prośbą o nocleg Ma 
łetisjr Zakrzewski , mieszkaniec 
Lodzi . 

Nad ranem Kamińskicgo obu
dz i ł y jck l łodzianina. W i ł sie w 
boleściach, narzekając na dole
g l iwe bóle żołądka, przyczem 
skarż'*'' się, że został prawdopo 

dobnie o t ru ty . 
Przestraszony Kamiński wez 

wał lekarza, przed przybyciem 
którego jednakże Zakrzewski 

zmarł . 
Zawiadomiona o zagadko

w y i zgonie łodzianina policja 
kal >ka .zw łok i jego zabezpie
cz* 'a na miejscu. 

Oględziny lekarskie zw łok u-
stalć niewątpl iwie przyczynę 
zgonu mieszkańca Łodzi . 

Bandyci u samotnej kobiety. 
Obu aresztowała pol: a a. 

Łódź, 17. 4. — Ubiegłej no
cy w czasie przeprowadzania 
ogólnej obławy w okolicach Ka 
lisza patrol policyjny znalazłszy 
$ię w obrębie wsi Majków usły
szał 

przeraźliwe krzyk; kobiety: 
„ ra tunku! mordują"! Policjanci 
z bronią gotową do strzału rzu
ci l i s ię w kierunku dochodzą
cych krzyków I w pewnym mo 
mencie spostrzegli dwóch osob
ników, wybiegających z chaty. 

Gdy rozkaz zatrzymania się 
nie poskutkował, policja dała 
salwę. Jeden z nieznajomych 
trafiony kulą karabinową w no
gę upadł z jękiem na ziemię.— 
Towarzysz rannego zatrzymał 
się. 

Rannym okazał się notorycz 
ny złodziej Walenty Piotrowski, 
mieszkaniec Kalisza; drugim — 
Stanisław Pawłowski, zamiesz
kały w Szczypiornie. 

Przeprowadzone śledztwo 
ustaliło, że Piotrowski i Pawłów 
i i i wespół z niejakim Kazimie
rzem Kostrzewą, mieszkańcem 

Do akt nr . 435 1929 r. 

O G Ł O S Z E N I E . 

Komorn ik S. Orodzk iego V I r ew i ru 
w Łodz i Stefan Górsk i , zam. w Ł o 
dzi, p r zy u l . Sienkiewicza 9, na zasa
dzie art 1030 Ust . Post. C y w . ogła
sza, że w dniu 24 kwietnia 1929 roku 
od godz iny 10 rano w Łodz i p rzy u l . 
Po łudn iowe j pod nr. 2 odbędzie się \ 
sprzedaż przez l icy tac ję ruchomośc i 
na leżących do Abrama T y b e r e a , sk la 
da jących się z k loszy , ż a r ó w e k 1 In
nych mater ja łów e lek t ro technicznych 
ocenionych na sumę 520 zł . 
. t ó d ż . dnia 17 kw ie tn i a 1929 r. 

Komorn ik Stefan Górsk i , 

wsi Zagórzew dokonali 
napadu rabunkowego 

na dom Józefy Pakuły w Majko 
wie. 

Kostrzewę i Pawłowskiego, 
okutych w kajdany przewiezio 
no do więzienia. Rannego Pio
trowskiego umieszczono w szpi 
talu św. Trójcy w Kaliszu. 

nietknięty i od czasu do czasu 
odprawiano w nim nabożeństwa 
chociaż majątek „Starczyce" 
przekształcony został na t. zw. 
„sowchoz", czyl i sowiecki ma
jątek państwowy. 

Obecnie w gmachu kościoła 
urządzono 

klub komunistyczny 
i przy tej okazji znieważono w 
ohydny sposób uczucia wierzą 
cych kato l ików przpz spalenie 
całego dobytku kościelnego 

na stosie 
• X x -

przed gmachem kościoła. W 
Kryczcwie , w okręgu mińskun, 
w gmachu zamkniętego przez 
komunistów kościoła katolickie 
go urządzono sowiecki „dom 
ludowy" . Analogiczne wiado
mości nadchodzą z innych miej
scowości B.S.S.R. 

W Mińsku doręczono wez
wanie do natychmiastowego 
opuszczenia miasta k i lku ksie 
żom katol ickim, k tó rym rząd 
Białorusi sowieckiej zabronił 
pobjrtu na swem t c ry toT jum. 1 

towanie 
Jana Szafrańskiego 

komiwojażera z Warszawy , k tó 
ry bawiąc w Łodzi uwiódł 18-
Ictnią pensjonarkę Irenę Al- icz. 
Szafrański spotykał się z pensjo 
narką w Łodz i k i lka razy i w 
dniu 4 b. m. 

oboje zniknęl i . 
W ubiegłą sobotę Szafrański 

przyjechał do Warszawy w tr> 
warzys tw ie l renk i . 

W dniu wczora jszym w mie
szkaniu Szafrańskiego zjawi ł 
sic przodownik w towarzystwie 
matki 

lekkomyślnego 
Zapłakana lrenki 

Lodzi. Szafrański 
na ławie osk 

Ze skrucha OPOW* 
"iih> upłynęła mu P" 
ruczu łodzianka. i&Ą 
Radom, Kielce, 
wiecka i wicie innv» 
wośei. Podczas rewia1 

zad i komiwojażera 2 

kwiaty zasuszone. 
pukiel blond 

oraz ezlery łistv m 
ręką 

- X X -

renki na g j j 
Szafrański jest 

Katastrofa motocyklowa na P ^ 
Jedna osoba zabita—dwie ciężkof 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Pod Starogardem wyda rzy ł 

się wstrząsający wypadek 
Mianowicie sędzia ze Starógar 
du Kuczwara w y b r a ł się moto
cyklem na przejażdżkę wraz z 
aplikantem sądowym Rondem 
i zegarmistrzem Morawsk im. 
W pewnej chwi l i z niewyjaśnio 
tlej p rzyczyny, na zakręcie 
motocykl 

uderzył o przydrottf 
Skutki zderzenia W' I 

ne. Sędzia Kucz^ 
złamania kręgosłupy 

zginał na AR 
Aplikant sadowy 
złamaniu obu ńóS-
jest bardzo Voltih 
mistrz Morawski <T 
kich tylko okalecz* 

tygodni uwi ja się 
. wyrafinowana szaj 
^ która działa 

ZRĘCZNOŚCIĄ "TYCH bankach oblc-N̂ACZNYM łupem. 
T> NIEDAWNO ukradz ! o ^ SUMĘ pewnemu W PEWNYM banku, 
' f f l się w pobhżu 

Tor". Ow kupiec 
umę I W tej samej OREJ kasjer w y p ł a -ĄŁDRE, zbl iżył się 

™$ nieznajomy i 
F. J kurs dolara. 
1 krótkiej rozmowy KUPIEC na pieniądze 
I OKIENKU. Po o t rzy-RTNACJI. nieznajomy 

Ęoddalił. Gdy kupiec 
Wowal na pieniądze, •'I BYŁO! Widocznie LZIEJ skorzystał z L°*Y. ahy ową kwo-NALEŻY dodać, że 

Administrator majątku hr. Tys 

zgrał się w kasynie w ZopP" 
Kraków . 17 kwietn ia. (Od w ł . 

kor.). Administrator majątku w 
Landwcrowie , należącego do 
hrabiny Marj i Tyszk icwiczowe] 
przed k i lku dniami 

zaginał bez śladu. 
Wszczęte śledztwo ustali ło, 

że administrator Pawcl i o w y 
jeździe nikogo nie zawiadomił . 

Majątek znajduje 5 
opłakanym* 

Dopiero teraz P1 

zakomunikowała 
że w kasynie W 
znaleziono . -

różne doKu* 
\DWTF° 

, < 
majątku 

Laureat nagrody e r i y s t y a o s j 
m. st. Warszawy za r. 1929. 

Z Warszawy donoszą: 
Na posiedzeniu sądu konkur

sowego tegoroczną nagrodę ar
tystyczna m. stoł. Warszawy 
(15.000 zł.) przyznano artyście 
rzeźbiarzowi Piusowi Weloń-
skiemu. 

Pius Weloński dożył lat sędzi 
w y c h . L iczy dziś 

około 90 lat. 
Zycie jego obfituje w liczne t r iu 
mfv artystyczne. Jedną z pierw 
szych prac Piusa Welońskiego 
by ł wspaniały pomnik ku ty w 
bronzie, przedstawiający po
stać gladiatora i noszący napis 
.,Ave Caesar". Pomnik ten stoi 
na jednym z placów Rzymu. 

W Warszawie znajdują się w 
Zachęcie prace Welońskiego 
„Ka l ina" oraz „Gladjator" (kop-
ja pomnika) i „Prometeusz". 

Wspania łym pomnikiem pra-

' c v ar tystycznej Piusa We loń 
skiego sa stacje Męki Pańskiej, 
odlane w bronzie, a rozmiesz
czone na wałach 

klasztoru Jasnogórskiego 
w Częstochowie. Prace te We
loński wykona ł w t y m czasie, 
gdv brat jego by ł przeorem kla
sztoru. 

Przez pewien czas Weloński 
bv ł dyrektorem Szkoły sztuk 
zdobniczych w Warszawie. 

Wśród sfer kul turalnych i ar
tys tycznych stolicy decyzja są
du konkursowego, przyznająca 

1200 śpiewaków w parku hele* 
Koncert Śpiewaczy województwa * 

Związek Polskich Stowarzy
szeń śpiewacz. i muzycznych 
wo j . łódzkiego, k tó ry w ciągu 
trzech miesięcy swej egzysten
cji l iczy dziś 30 polskich towa
rzys tw, czy l i oko ło 

1350 śp iewaków, 

dzięki energicznej i niezmordo
wanej pracy zarządu, w skład 
którego weszl i pp.: A. Micha
łowsk i , J. Wolczyńsk i , K. Beł-
towsk i , ł \ Feja, I. Brzozowski , 
J. Keller. R. Konopski, A. Pędzi-
mąż i L. Skrzypiński , pracuje 
nad zorganizowaniem ogólnego 
koncertu śpiewaczego wo j . łódz 
kiego w Łodzi w parku „Heie-
nowie" . k tó ry odbędzie się w 
niedzielę, dnia 12 maja r. b. o 
godz. 3 po poł.. Podczas koncer 
tu weźmie udział około 1200 

nagrodę zasłużonemu a sędzi
wemu artyście, spotkała się z 
wie lk icm uznaniem. 

Nagły zgon właściciela domu. 
Robotnik zmiażdżony przez wagon. 
Lódż. 17. 4. Wczora j około 

godziny 6 po południu w za
kładzie pogrzebowym przy u! !-
cy Sienkiewicza 89 zasłabł na
gle i przed przybyciem lekarza 
pogotowia ratunkowego zmarł 
49-1 etni 

Karol Fiszer, 
właściciel wymienionego domu 
i zakładu pogrzebowego. Zgon 
nastąpił wskutek anewryzmu 
serca. 

• » • 
Na ul icy Rzgowskiej zosta

ła przejechana przez samochód 
9-letnia Szajndla Brensztajn, 
córka szewca, zamieszkała 
przy ul icy Rzgowskiej 1. Nie
szczęśliwa dziewczynka ule
gła 

złamaniu nogi 
i okaleczeniu g łowy . W stanic 
ciężkim przewieziono ją do 
szpitala Anny - Mar j i . * . * 

W bramie wjazdowej remi
zy t ramwajowej przy u l 'cy 
Tramwajowej 6 przygnieciony 
wagonem uległ złamaniu obo'-
czyka 29-letni 

Jan Świgtczak, 
robotnik, zamieszkały przy ul i 

cy Pocztowej 11. 
Karetka pogotowia ratunko 

wego przewieziono go do szpi
tala miejskiego przy ul . D r e w 
nowskiej. 

• * • 
Dzisiaj nad ranem przed do

mem przy ul icy Gdańskiej otru 
ła się sublimatem 19-letnia 

Leokadja Jedrzęjczakówna, 
bez stałego miejsca zamieszka
nia. Desperatkę w stanie bezna 
dziejnym przewieziono do szpi 
tala. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku brak środków do życia. 

CZYN MŁODZIEŻY 
poczytny miesięcznik dla młodzieży 

Wydawnictwo WanzawsHle] Homilii MMM\ Kół Młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
WARSZAWA, ulica Mazowiecka NS 9, m. 7. 

T e l e f o n N r . 302-96 

P r e n n m . r o c i n a 5 i l . K o n t o c z e k . P .X .O. N r . 10 -549 . 

OBWIESZCZENIE. 
Komorn ik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzl K. Suzin. zam. p rzy u l . Szkolnej 
nr. 14, na -zasadzie art . 1030 U. P. C 
ogłasza, że dnia 23 kw ie tn ia 1929 ro
ku , od godz iny 10-eJ rano w Łodz i 
p rzy u l . Konstantynowsk ie ] pod nr. 86 
odbędzie się sprzedaż przez publicz 
na l icy tac ję ruchomośc i : różnych 
mebl i , należących do Adolfa F ryzer 
mana i oszacowanych na 740 zł. 

Łódź. dnia 16 kw ie tn ia 1929 r. 

Komorn i k : K. Suzin. 

Czya Nłodiieży 
[zyo Młodzieży 
U d Młodzieży 
[zyo Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
Czyo Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
(zyo Młodzieży 
Czyo Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
tiyo Młodzieży 

Ust lednem t na|poczytnl*ł*zyca piian 
d l * młodzieży. 

wychowule miodzie* na zdrowych l ł i l a -
chetnych obywateli Ojczyzny 

propagu|e Ida* Kot Młodzieży Polskiego 
Czerwonego Krzyża 

aamtatłcaa artykuły i clekawyah dla 
młodsi* ty dzlediin tycia 

podają artykuły a aafainlen przyrody 
t wspomniani* a podróży 

prowadzi dział higieny, 
ręcznych 

•porta I robót 

podał* wiadomości a żyela organlzae|l 
tntodziety 

szczególni*) omawia działalność Kót 
Młodsieży Polskiego Czerwonego Krzyża 

prowadsl daiat radiofoniczny, rozrywek 
umysłowych i humoru 

prowadzi dział bibliografii dla młodzieży 

|ei l bogato ilustrowany 

|a*t dla mtedzieły przystępny 
i dociera wszędzie 

cenie 

dyn Młodiieży 
Czyo Młodziaży 
Czyo Młodzieży 
Czya lUłidztóży 
Czyn Młodzieży 
Czyo Młodzieży 

. Czyo Młodzieży 
Czyo Młodzieży 
Czya Młodzieży 

Czyo Młodzieży 
Czyo Młodzieży 
Czyo Młodzieży 

w lió: 
śpiewaków 
w y m . 

Oprócz chóf 
k a ż d e t o w a r z y 
dz ie ln ie z dwoi 
t w o r a m i - c C w / 0 
k i l k u Kodzir i loc*r 

Zaznaczy 
C 1 , 

że na z jazd wszec 
ś p i e w a k ó w w "o» 
odbędz ie sie d " \ 
maja b. r. ze Zwi3-^ 
Ko w y j e ż d ż a okoio^ i ę j * P 
słowiańskie. ia_ 
góinych chórów". 

gdzie odbeda 

DO" 
Zdarzenia) 

ubiegłej 
( - ) Prcmjcr 

ży ł w dniu w C Z..„niai' 1

1 

szereg wizyt P 0 i gafi 
Zrana prof. d r w 

w izy tę p. m a r s z a 
Daszyńskiemu. 1 1 . » 
dził przeszło godz'" 
ciclskiej roz ino^! ; ' a 

dał sie do p . « 
prof. Szymausk"^ p 

W godzinach 

wych zjawi ł sie 
tel w towarzy S DJU"1 

N u m e r y o k a z o w e w y s y ł a się po n a d e s ł a n i a w a c i 
k ó w p o c z t o w y c h z a 20 G R . 

P r a s o w e g o Ptczv^; * 
n i s t r ó w p. H ł a d k , c i V 
sprawozdawców v & 
nycl i 1 wygłosi ł ^ 
klubu pożegnal i 6 • j ji 
w k t ó r e m wspo" 1 " P 
n iema ża lu do D ' / , C , ^ 0 

serdecznie za w'sz» 
kuje. . 

Po południu RO*JJJ 
się b. premier NA s' t 

danym podwiecz?' 
kiem Piłsudskim ' ̂ „ f i 
wego i starego 
Bartel bowiem JJ 
na Wypoczynek d ° 
powróci dooicro f* JN* 

Na podwieczorK" sn 

Piłsudski w 
przemówienie 
kreśl i ł zasługi Pf 
około 
Państwowego 
czenicm r y c h ł e ^ 0 

zdrowia. .. MIN'15' 
(—) Kierownik S! 

Skarbu p. M a t u s z ^ i 
sił do wyższych ' 
nisterstwa przenjo 
rem podkreślił, z 6 1 -
b o w a . zapoczatk" 
min. Czechowicz* 
ż a d n y m <n»'*noffl-J 
M. i n . : TRZYMAC 
d z i c m y wskazań. *• 
iuż swa s k u t e c z f ^ 
wszelkich gwafł") .„<lf 

znajdujących 
mo to jednak 
naleziono. Ca 
ra szczególni! 
smaku, dzięki 
się ona w ol 
nego, starego 
cyjnego, któr 
nie niczego 

nie z; 

to rozegrało się w 
/ " k u SEKUND. 

^uchwalszej kradzie 
BR", W -.BANKU Handlo 

W i l l l e , m a . 64-
I WERNER z Joachim 
'DOLECENIA n i e j a k i w—-wina incjan,'C-

\T trenjrieda odebrać 
fejj, [Vs. marek. W dro-
W n k u spotkał Werner 
»- l r

a i 0} nP^ ( '. spensjono-
Rdnika policyjnego, 

__Jer.a' Ten towarzy-
|^ iacielowi do banku i 

^3n la pieniędzy, 
r^uajdowało się k i l -
U. ^ j d v urzędnik 
L e c z y ł kupcowi 20 
g- chciał staruszek 
•Jajpierw pieniądze 
™ « i chwili wręczo-

itowanie, które mu 
S c . Aby to lepiej 

•Jowal pieniądze naj 
Peszeni płaszcza, i 

Ody w chwilę 
W do kieszeni — 

. ; nie by ło ! 
}Y®t zamknięto ubi 

1 przeprowadzo 
1 wszystkich osób. 

Polsl 
Polski prze 

pozostał bez 
w i e l k i ' ] rewj 
Polski, jaka 
na Wys tawa 
niu. 

Po długich 
rach k inowy 
zrealizować 
stawie, zdcc 
szcie na poi 
Biura Fi lmo\ 
stwie S p ^ 
k tó ry polec 
wspólnemi s 
fji polskiej ol 

„Polsl 
będącego p 
kich czynnik 
rzutem oka i 
krajobrazu, 
obyczajów i 
tu ry etc. 

Na terenie 
s lowców F 
Centralnego 
podjęli 1 w 
pp. Al fred N 
f i lmu" , zasz 
równik prod 
sza" oraz p. 
ski, dyr . „E 
szawie. C E 
polska piel 
czynnie pop 

Założona: 
łowa pod fi 

Z 

^szynowe szycie 

Kiedyś wielką \ 
Qmsta krawców par 
^ n i e w ą t p l i w ą , że 11857 roku 

kobiet przeprowa l««««"1«»k" 
n a temat: k to wy-

J do gzycia, 
ftj że olbrzymia 

t r w e , Z n a zupełnie na 
^hJ, * Z C V. uważając 

ż e i e s t o n a 

i l j e i.S 2 a

T

z r>ancp;o fabry 
• Tak jednak nie 

LAZKU 
S»>l FV m a s z y n y do szy 

D M S I I T
 a n c u z . krawiec z 

J ' V - Bartłomiej 
Ł

K tó ry ty} w 1792-

."ebli 
TAP|CERSKI 

, Stanisława Oabały 
u* l ' osiada na składzie 

O ^ " 1 1 * p o k o 1 s y p , a 1 ' 
c h lahlnetów. salonl 
^? v<:h mebli. Duży wy 

hu ' C e n y przystępne. Na 
a spłaty 

wynalazku ( 
po ki lkuletr 
świadczenia 

Oczywiś 
maszyna dc 
bardzo od i 
szy samocłi 
muzyn, _ VR 
prawdziwyi 
kunszcie k i 

Thlmoni 
nąć ze swe 
ści, przenit 
przy ul. d( 
wie lk i zak! 
dząc sensai 

szy 
Myl i łby 

by sądził, 
ny do szyi 
Niezadowo 
konkurenc 
zniszczyli 
Thimonine 
ny, umarł 

sumienia. 

przedzia 
fuzją u r a -

ANĄ\ p u n W u a ^ 

t ^wedA do 
k\asy z 

»|? Wzez pasażerów 
0 . ^ t z e \ed\ \ s m a d a ^ a 

7* testauracyinyca- • 

^ \ p r z e d - o W 

Ej ° t 

W^c j t - r a P t o w n l e po-
YI%A ; n a d którą by 

! C C h Q d z a ^ r 6 c i ł a t w a 

»R9 młr , ą , C e m u - Zauwa-
, o d a , a w dodatku 

*rt 

,v L «AI? , I A Ł lat trzydzie 

U *SI*DN P o w i e r z c h o w n o 
• C^V r!li grzecznością 
1 JEI m | ejsce naprze-

; ,eScił s- 2 Potwierdza 
i i e i n i ^ ' • w v imując z 
la 1 1 

drotfe 
nie przez 
zmian. 

żvcie rtt* 
książki, ja-

Młoda 1 
ny, zasunę 
ki pociąg 1 
kiem przy 
rzyszce pc 
jego pocz 
była? Dysl 
ność ubiór 
brze wych 
palcu lev 
kształtnej, 
ścionek z 
tem. 

Ruch 1 
Tego rank 
waniu, ni< 
wyjazdu, 
zwyciężon 
oczy. 

Spał n 
otworzył 
widowiskc 
miło. Mło 
tworzyła 
na każdy 
czyma n 
przewraca 
walizce. 2 
tułkę, ktc 
zamknięta 
niej sznui 
długich k 
wynosi CJ 
ła pudełk 
a wsunęła 
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lekkomyślnego 
Zapłakana Irenka W 

Lodzi. Szafrański zasis* 
na ławie oskard 

Ze skrucha opc 
miło upłynęła mu 
rocza łodzianka, j 
Radom, Kielce, 1 
wiecka i wiele inn 
wo.ści. Podczas rei 

y-ach komlwolMcn 
kwiaty zasuszone. 

rukiel blond vm 
ora / c/Acrv listy milo& 
ręka Ircnki na poste 
Szafrański jest żonat 

żyje pod terorem złodziei. 
bhwetłe kradzieże w bankach. 

znajdujących się w banku. Mi
mo to jednak złodzieja- nie od*-

ocyklowa na P 
bita—dwie cięikoi' 
a: 
larzył 
tadek 
rógor 
moto-
raz z 
ndem 
skim. 
ja śni o 
cręc ;e 

uderzył o przydrort* 
skutki zderzenia W 

ne. Sędzia Kucz* 
złamania krezosł 

zginał na 
Aplikant sadowy 
złamaniu obu FLÓJR-
iest bardzo gro*** 
mistrz Morawski ffl 
kich t \Jko OKALECZ** 
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zowej 

tal i ło, 
> w y 
łon i l i . 
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l a t k u h r . T y s z ^ e V " \ 

;asynie w Zoppo"1 

[Majątek znajduje 
opłakany* ' 

Dopiero teraz P"' 
zakomunikowała > 
że w kasynie grv 
znaleziono , ilt*d 

różne dok«JJ 
majątku l.andwarw 

——* 

parku h e W ^ 
w o j e w ó d z t w a *•* : 

śpiewaków W c l l Ó r ^ 
w y m . dl 

Oprócz ch"r«>^ 4 
każde towarz \ ' s l 

dzielnic z dworna^ 
tworami , -cetei 
k i lku godzin K 
TlOWic." * '* "m. 

Zaznaczyć 
że na zjazd 1 

śpiewaków w - g 
odbędzie sic 9",4'|flr] 
maja b. r. ze f^1't 2,0 
r o wyjeżdża 0*0' j s 

gdzie odbędą sie v cl\ 
słowiańskie. i a l i 

gólnych chórów". 

i tygodni uwi ja się 
wyrafinowana szaj 

. która działa 
*M zręcznością 

•"tych bankach oblo-
"nacznym łupem, 
go niedawno ukradz ! o 
^ sumę pewnemu 
f w Pewnym banku, 
jNn się w pobliżu 

Tor". Ow kupiec 
sumę i w tej samej 

ł* której kasjer w y p ł a -
iweniądze, zbl iży! się 
fiakis nieznajomy i 
W\ p kurs dolara, 
- k ró t k i e j rozmowy 
* kupiec na pieniądze 
2 °kienku. Po ot rzy-

L%rnacji, nieznajomy 
T wdali}. Gdy kupiec 
*Crowal na pieniądze, 
" e było! Widocznie 

t !ej skorzystał z 
fowy. aby ową kwo-
* Należy dodać, że 
jo rozegrało się w 
* ł sekund. 

hwalszej kradzie 
v ..Banku Handlo 

, ul. Wilhelma. 64-
•5 Werner z Joachim 
S z Polecenia niejak<e-
^Ercnfr icda odebrać 
ih!VS" m a r c k - W dro-
^"ku spotkał Werner 
j^iomego. spensjono-
L^dnika policyjnego, 

Ten towarzy-
pcielowi do banku i 

mo to jednak 
naleziono. Cała kradzież nabie 
ra szczególnie pikantnego po
smaku, dzięki temu, że odbyła 
się ona w obecności w y t r a w 
nego, starego urzędnika pol i 
cyjnego, k tó ry jednak absolut
nie niczego 

nie zauważył.. . 

Franciszkańska 31-a D Ą l l f A 
róg Brzezińskiej n U " ' * " " 

i * Franciszkańska 31-
róg Brzezińskiej 

Wie lkomie jsk ie dancingi. Angielskie girlsy. A f r ykańsk ie 
jazz-bandy, s łowem 

R A J N A Z I E M I 
t ryskająca humorem farsa w rolach głównych 

. _ . . _ . RAJNHOLO SZYNCEL : - : : -
• - : i CH'ARLOTTE AMDER : - : : -

ŁROWAmXeSs"a

dpod T^S^jo kapel-ni.trza Z. S a n d o m i e r s k o 

67-letni ojciec zranił swego syna 
/ sam strzelił do siebie. 

W Stutgardzie us i łował ode 
brać sobie życie wys t rza łem z 
rewo lweru radca dr. Krause 
Denat przed targnięciem się na 
życie, strzel i ł również do swe
go syna i 

i zrani ł go w plecy. 
Dr. Krause postrzeli ł się śmier 
teinie. Przyczyną rozpaczl i
wego kroku by ł rozstrój nerwo 
w y , spowodowany emerytu ią 

Cała PolsKa w i i lmie . 
Polski orzemysł filmowy, a Powszechna Wystawa Krajowa. 
• , . Ł . » , ~~ „ o r,/,Tnrvo n n t u r l n i e . l i żvc iem naszesro kra iu . u j 

Krausego. Przed 2 la ty by ł on 
rektorem przy nowem gimna
zjum w Norymberg i i . Potem 
został emerytowany z powodu 
podeszłego wieku (67 lat). Z 
tern nie mógł się pogodzić. Drę 
czyła go myśl , że musi teraz 
umierać. Postanowił zatem 
odebrać sobie życie. 

Ponieważ jego 35-letni syn 
nie posiadał zupełnie rozwin ię
tego rozumu, wskutek tego 
b y ł b y na przyszłość ciężarem 
dla matki w d o w y , ojciec posta 
nowi ł go przeto pozbawić ży
cia. Przewieziono obu do szpi
ta la: syn odzyskał p rzy tom
ność, stan ojca jest śmiertelny. 

i i Przemysł f i lmowy nie j ^ o — kapitałem, 
bezczynny wobec tej JĄWJG £OGJ 

wypożyczalnie f i lmów, niektó
re kinoteatry polskie i wszyst
kie laboratoria f i lmowe. 

arzy-
TNYCH 
ciągu 
fsten-
towa- upr* 

"anią pieniędzy. 
^a jdowato się k i l -

Gdy urzędnik 
^czył kupcowi 20 

' chciał staruszek 
^Jajpierw pieniądze 
Ł^k ) chwili wręczo-
*% L0Wan'c. które mu 

Aby to lepiej 
Fv°wal pieniądze naj 
[kieszeni płaszcza, i 
c^- Gdy w chwi lę 

do kieszeni — 
& nie by ło ! 
Riast zamknięto ubi 
u°^c 1 przeprowadzo 

8 wszystkich osób. 

pozostał . 
wie lk ie j rewj i potęgi i rozwoju 
Polski , jaka będzie Powszech
na Wys tawa Krajoyva w Pozna 
niu. 

Po d ługich dyskusjach w sfe
rach kinow vch, w jaki sposób 
zrealizować swój udział w w y 
stawie, zdecydowano się w r e 
szcie na pomysł Centralnego 
Biura Fi lmowego przy Minister 
stwie Spraw Wewnęt rznych, 
k tó ry polegał na sfi lmowaniu 
wspólncmi si łami kinematogra
f i i polskiej obrazu pod tv t . 

„Polska w f i lmie" , 
będącego przeglądem wszyst 
kich czynn ików rozwoju Polski 
rzutem oka na jej życie, piękno 
krajobrazu, rozmaitość typów, 
obyczajów i ubiorów, architek
tu ry etc. 

Na terenie Związku Przemy
s łowców F i lmowych pomysł 
Centralnego Biura Fi lmowego 
podjęli I w czyn wprowadz i l i 
pp. Al f red Niemirski . dvr . ..Star 
f i imu" , zaszczytnie znanv k ie
rownik produkcj i „Pana Tadeu
sza" oraz p. Henrvk Zagrodziń-
skl . dy r . „Este- f i lmu" w W a r 
szawie. Cała branża f i lmowa 
polska piękna tę Inicjatywę 
czynnie poparła. 

Założona została snółka udzia 
fowa pod f i rma ..Polska w f i l -

W ten sposób 
„Polska w f i lmie" 

przystąpi ła do realizacji propa
gandowego fi lmu pod ty t . ..Cała 
Polska" w porozumieniu z Cen-
trainem Biurem Fi lmowem przy 
M i n . Spraw Wewnęt rznych o-
raz miarodajnemi czynnikami 
rządowemi. 

Specjalna 
ekspedycja f i lmowa, 

złożona z najlcpS7vch naszych 
operatorów, wyruszy ła z W a r 

szawy na północ, południe, 
wschód i zachód — 

na cz tery strony 
rozległej naszej Ojczyzny, do-
konywując zdjęć do „Całe j Po l 
ski w f i lmie" . 

Według zgóry powziętego 
planu zdjęcia dokonywane będą 
fragmentarycznie, poszczegól
ne fragmenty kolejno będą w y 
świetlane w kinach, a w całoś 
ci ukaże się tern imponujący roz 
miarami f i lm na Powszechnej 
Wys taw ie Kra jowej w Pozna
niu. 

Setki tysięcy osób. zwiedza
jących wys tawę i przybywają
cych z zagranicy zapozna się 
dzięki temu f i lmowi z widokiem 

Tak się już zdarza, że Ernest 
Torrence po rax trzeci jest 
wrogiem Johna Gi lber ta . Po 
fi lmach „Kozacy" , „Ostatn i po
całunek" nakręci ł on ostatnio 
f i lm „Precz!" w k tó r ym uka 

zuje się jako w róg Johna. 
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c z y n o w e szycie ubrań 
kiedyś wielką sensacją. 

emsta krawców paryskich. 

kobiet przeprowa 
tu 

d o " ' ubiegłej 
(—) Prcmjcr P*1 

żv ł w dniu w C Z . % « a 
szereg wizyt P°zChittd 

Zrana prof. dr. £ • 
wizy tę p. marszałka 
Daszyńskiemu. " * * 
dził przeszło godz"15 

ciclskiej r o z m ° w , e ' a . 
dał się do p. m a r „ 
nrof. SzymaiiskicR 0 ' 

W godzinach J 
wych zjawi ł sie o-f 
teł w t o w a r z y s t ^ 
prasowego PreZlz^o * 
nist rów p. HładKi^uij 
sprawozdawców v Ą 
nvcl i I wygłosi ł o Ą 
klubu pożegnalne V, Ą 
w którcm wspo"?" 
niema żalu do dzie' 
serdecznie ZA ws z ' 
kuje 

n a temat: k to wy-

. do szycia, 
(j s> ie olbrzymia 
Ł

e . zna zupełnie na 
uważając 

że jest ona 
CUSZA znanego fabry 

? e t a - Tak jednak nie 

• ̂  maszyny do szy 
francuz, krawiec z 

— Bartłomiej 
>tórv t y ł w H92-

TAPKERSKI 
' ' s t an ls lawa Oabaty 
' Posiada na sktadzlr 

'*Vch e n l a p o k o 1 s y p , a l 

l V f i laMnetów. salonl 
\ , J y c h mebli 

P C 0 J e t « k krzeseł 

na 

Duży w y 
I me-

y Przystępne. Na 
spłaty 

Cen 

Po południu 

sumienia. 
ró^"!!ia!i 

sie b. premier na s»j 
d a n y m podwieczon 
kiem Piłsudskim I ' 
wego i starego & 
Rartel bowiem 
na Wypoczynek do 
powróc i dopiero na 

Na podwleczork" 
Piłsudski wv?1°%s 
Drzemówienie. ^ v ^ 
kreśl i ł zasłuei P[e'-j 
około udoskonaic; 
Państwowego i z a K

p 0 ^ 1 

czenicm r y c h ł e g o ' ^ 
z d r o w i a . . u 

(—) K i e r o w n i k ^ 
Skarbu p. M a t u s z ^ 
i ł do wyższych « r 

•Jisterstwa przem 0^ 
rem podkreślił. *?LĄ 
bowa, zapoczat*0 ^ 
min. Czechowicza ^ 
ż a d n y m -j"" ;nnorn. a 

m. m.: Trzymać 
d z i e m y wskazań. 
luz swą skutecz' 

ni^ 1 

. 'Unął punktualnie 
^ f n w s z e j na stacji, 

\^ k 'wał g 0 Robert 

W S J f l a s Y z fuzją u ra-
i« ' Y s t k i e miejsca byty 
j B

p r z e z pasażerów k tó 
iedli śniadanie 

I^j ^ e stauracyjnym. T ra 
"aivł' S dokowania się, 
l i t j ! Pr2edzial o zaciąg 

r v K a c h i zamkniętych 

' z , u 0 r z V ł i e n a c b T " 
»sn i C Z y ł samotną da 

, raptownie po-
Yl Q n , z k i - nad którą by 

k J Z w r ó c i t a się twa 
. Q (\ zącemu. Zauwa-
4J loda, a w dodatku 

ka!! ^ ' a ł lat trzydzie 

h. . 
Miejsce naprze-
wol, 

1857 roku. Swego epokowego 
wynalazku dokonał on w r. 1830 
po ki lkuletnich badaniach i do
świadczeniach. 

Oczywiście, owa pierwsza 
maszyna do szycia różniła się 
bardzo od obecnych, jak pierw 
szy samochód od obecnych l i 
muzyn, wynalazek był jednak 
prawdziwym przewrotem w 
kunszcie krawieckim. 

Thlmoninez, pragnąc osiąg
nąć ze swego wynalazku korzy 
ści, przeniósł się do Paryża i 
przy ul . de Sevres, otworzył 
wie lk i zakład krawiecki , bu
dząc sensację „maszynowem 

szyciem ubrań". 
Myl i łby się jednak ten, k to-

by sądził, że wynalazca maszy 
ny do szycia zrobił • majątek-
Niezadowoleni z rujnującej ich 
konkurencji k rawcy paryscy 
zniszczyli doszczętnie zakład 
Thimonlnez'a, k tó ry zrujnowa
ny, umarł w nędzy, 

i 
Młoda kobieta, ze swej stro

ny, zasunęła się yi kącik i cięż 
k i pociąg ruszył. Robert ukrad
kiem przyglądał się swej towa
rzyszce podróży, a wyobraźnia 
jego poczęła pracować: k im 
była? Dystynkcja jej oraz skrom 
ność ubioru zdradzały osobę do 
brze wychowaną. Na czwartym 
palcu lewej ręki , wąskiej 

Oryginalny mezalians... z miłości. 
Powabna żoneczka niemieckieao księcia 

Odbył się w Paryżu ślub ks. 
Henryka I I I z młodszej l inj i 
Reussów z multimil jonerką ame 
rykańską p. Burkrath. Należa
łoby się spodziewać że małżeń
stwo jak to zwykle w takich 
wypadkach bywa, zostało za
warte z interesu. 

Tymczasem rzecz ma się zu 
pełnie inaczej. Mianowicie ksią 
żę, bawiący w Paryżu od dłuż
szego czasu, poznał tutaj przed 
rokiem p. Burkrath, która jest 

osóbką "niezwykle piękną i po
wabną. Między młodymi nawią 
zała się nić serdecznej sympa
ti i, k tóra niebawem zamieniła 
się w gorące uczucie. 

Wreszcie książę za zgodą ro 
dżiny oświadczył się o rękę p. 
Burkrath i został przyjęty. Na 
leży dodać, że książę jest właś
cicielem obszernych posiadłoś
ci ziemskich i wcale nie może 
być uważany za człowieka ubo 
giego. 

i życiem naszego kra ju , u j rzy 
na srebrnym ekranie gwarne, 
ruchl iwe i pracowite 

miasta polskie, 
potężne ośrodki przemysłu; za
by tk i budownictwa, bogactwa 
naturalne, lasy. kopalnie, ź ród 
ła naftowe, saliny, wzo rowa go 
spodarkę rolną majątków w i e l 
kopolskich i pomorskich, żyzne 
łany sandomierskie, W o ł y ń , po 
tężne turnie Tatr , piękne Beski
dy . 

Szeregu zdjęć dokonano już 
we wschodniej Małopolsce. — 
Przygotowano pozatem pole do 
dalszych prac. obejmując nara-
zie teren Górnego Śląska, Śląs
ka Cieszyńskiego, Kresów 
Wschodnich, 

okręgów przemys łowych w 
Łodz i . 

Tomaszowie. Bia łymstoku i td. 
Jednocześnie f i lmuje się już 

stolicę, Kraków. L w ó w , W i l no 
i Lubl in. W przeświadczeniu o 
doniosłości całej akcj i , poszczę 
gólne organizacje i f i rmy czyn-i 
nie współdziałają z inicjatorami/ 
potężnego f i lmu i znakomicie U t 
łatwiają im pracę. 

Spodziewać się należy, Iż 
„Cała Polska" o tworzy nową e-
rę w rozwoju kinematografi i pol 
sklej i może się przyczynić do 
najszerszej i najskuteczniejszej 
propagandy poczynań rodzi 
mych sił twórczych w kra ju i 
zagranicą.- - * 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294. tel. 2 2 - 8 0 
przy przyst. tramwaj, pabianickich) 

Czynna od 10 rajio do 7 wieczór, w 
niedziele I świata do 2 po pot. Wszyst 
<ie specjalności I dentystyka. Kąpiele 
wietlne. lampa kwarcowa, elektry-

zacja. Renteeen. szczepienia, analizy 
.moczu. kalu. krwi . plwocin wydzie
la t L 4.) Operacje, opatrunki 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerołogiczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
I niemocy płciowej 3 złote. 

Piękno a film. 

Zadowolenie wz rokowe k ino
manom dają przedewszystkiem, 
piękne twarze ar tys tów f i lmo
wych- Jedną z najmi lszych 

dwójek ak torsk ich" jest Le i ta 
Hyams i George 0 'Br ien- P o 
wyże j w idz imy ich w f i lm ie 

„Ka jdany" . 

D r . m e d . 

Niewiażski 
przeprowadiit się na u l . A n d r a e j a 5 

T e l . 5 9 - 4 0 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową< 
Pnyimuie od 8-10 rano 1 od 5-9 wiece. 
W nitdziela I święta od 9 do 12 w pot 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

!*dń P o w ' e r z c h o w n o 
C?v ^ , grzecznością 

6 ' Jest m f eisc 
. . ^ . . ^ n e i, "ode-

wszelkich gwąf^ . . 
nie przez żvcie 
z m i a n . . 

d.>; się 
potwierdza 

wyjmując z 

droV k s i a Ż k 1 , j a ' 
" l i k i ' 

kształtnej, miała obrączkę i pler 
ścionek z pojedynczym bry lan
tem. 

Ruch pociągu ukołysał go. 
Tego ranka jeszcze by ł na polo 
waniu, niemal do samej chwil i 
wyjazdu. Ogarnęła go nieprze
zwyciężona senność. Zamknął 
oczy. 

Spał może kwadrans. Gdy 
otworzył oczy ponownie, ujrzał 
widowisko, które go unierucho
miło. Młoda kobieta znowu o-
tworzyła walizeczkę i baczna 
na każdy szmer, strzelając o-
czyma na wszystkie strony, 
przewracała rzeczy w otwartej 
walizce. Znienacka wyjęła szka 
tułkę, która musiała być źle 
zamknięta, bo wysunął się z 
niej sznur pereł, jedna z tych 
długich kol i j . których wartość 
wynosi cały majątek. Zamknę-

|ła pudełko ruchem raptownym 
4 wsunęła je do swej ręcznej to 

rebkl obok puderniczki, po-
czem zamknęła torebkę i wal i 
zeczkę. Następnie przywróci ła 
wszystko do porządku, umieś
ciła walizkę na siatce i przybra 
ła zpowrotem swą obojętną po 
zę. 

Parę chwil później wróci l i do 
przedziału podróżni po skończo 
nem śniadaniu: para Ameryka
nów, mąż o uczciwej, uśmiech
niętej, okrągłej i czerstwej twa 
rzy, towarzyszka jego spokojna 
i bezpieczna. 

Młoda kobieta, wpatrzona w 
przesuwający się krajobraz, 
wsparła głowę na ręce, a drugą 
trzymała torebkę na kolanach. 

Pociąg toczył się wolniej. — 
Zbliżano się do większej stacji. 
Parowóz zatrzymał się raptow-
nieprzed stacją. Prawdopodob
nie pociąg miał ruszyć raz je
szcze, by dojechać do peronu. 
Młoda kobieta wyszła do kory
tarza, opuściła okno i zażądała 
informacji. Tor by ł zajęty i trze 
ba było zsiadać zaraz, bowiem 
pociąg odchodził za dziesięć mi
nut. Pobiegła do drzwi. Robert 
usłyszał, jak schodziła ze sto
pni. 

W pośpiechu zapomniała za 
brać z sobą walizkę Wstał i po 
biegł za nieznajomą, lecz zgi

nęła mu z oczu.... Postanowił za 
wiadomić konduktora, skoro ty l 
ko go zobaczy i usiadł z głową, 
opartą o poduszkę. 

Przypomniał sobie wejście 
swoje do przedziału i to co robi 
ła przed chwilą młoda kobieta., 
jej przejęcie... sznur pereł... D la 
czego ukryła go w ręcznej to
rebce? Czy naprawdę zapomnia 
ła o walizce? Nie zapomina się 
o walizce z taką zawartością, 
nie zapomina się rzeczy k tórych 
się potrzebować będzie lada 
chwila... ponadto podróżna nie 
robiła wrażenia osoby roztarg
nionej; przeciwnie zdradzała 
stanowczości ostrożność, jasny 
sąd osoby której ła two oszukać 
nie można... Miała przezroczy
ste, jasne źrenice... 

Ależ nie!... nie... Nie zapom 
niała walizki, zostawiła ją, bo 
nie należi ła do niej... Ruch nie
spokojny, jakim schowała per
ły, skorzystanie z chwil i , gdy 
zasnął, ostrożność, z jaką dzia 
łała, wszystko to mówi ło Rober 
towi, że był obecny przy jed
nym z tych śmiałych występ 
nycb przekroczeń prawa, w któ 
reby nigdy nie uwierzył, gdyby 
wypadkowo nie został naocz
nym świadkiem. 

D O K T Ó R 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób kości, stawów I 
zniekształceń kręgosłupa I k<>ń;?vn 
Własna pracownia wszelkich apara

tów ortopedycznych. 
3daóska 28 teł. 41-46 Przy}m od 5-7 

Ta elegancka dama była 
zwyczajną złodziejką która sko 
rzystała z nieobecności swych 
współtowarzyszy podróży, by 
ich ograbić. Mimowol i został 
świadkiem jej czynu. Nie miał 
prawa milczeć. Powinien zapy 
tać amerykańską parę małżeń
ską, czy waliza jest ich własno
ścią i uprzedzić ich o grabieży, 
której ofiarami się stali. 

Nie zawahał się i rozpoczął 
indagację, której nie rozumieli. 
Skomplikowanemi ruchami t łu
maczyli mu, że nie znają jego 
języka; on zaś także nie rozu
miał po angielski. Odczuł ulgę, 

stwierdzając niemożliwość wy 
dania nieznajomej. Czuł dla niej 
sympatję. Nigdyby nie przypusz 
czał, sądząc z pozorów, że ta u-
rocza istota mogłaby odważyć 
się na czyn podobny. Kradzież 
ta przynosiła jej ujmę w jego o-
czach i czuł się tern zirytowany. 
Skąd tyle przebiegłości łączyć 
się może z tak wytworną po
wierzchownością i tak czystem 
spojrzeniem? — myślał. 

— Zresztą — mówił sobie — 
nie moja to rzecz odgrywać ro
lę policjanta. Ludzie ci są mi 
zupełnie obcy. Zrobi łem, co mo 

Iglem. Okoliczności zwróci ły 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a 25, t e l . 26-87. 
Soeclallsta chorób skórnych I w e n * , 
rycznych. Elektroterapjm. Leczenia 1 

lampa kwarcową. 
Przylmute od Rodt 8—10. 12—2 i 
4—& w niedziele I święta od 9 — 1 . 

Panie * d 4 — 5 . 

Dr. med. H. LUBICZ 
ulica Ceslrlnlana 43. tel. 41-32. 

Sneclallsta chorób skórnych wene
rycznych I oiocznolclowych. Naśwle> 

V* tlanie lampa kwarcowa 
Ola Dań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przvlmule od eodz. 8—10 I od 5—S. 

od 5 - 7. 

się przeciwko mnie. Mniejsza 0 
to ! — * 

Pomimo to wyrzucał sobie 
swoją apatję. W gruncie rzeczy 
może go posądzą o współudział 
w złodziejstwie? Powinien rato 
wać godność swoją, swój honor. 
Chciał sprowadzić kontrolera, 
gdy zawołano: wsiadać! — Sta
nowczo do sprawy wtrącał się 
fatalizm. 

Zawiadowca stacji zbliżał się 
dla podania sygnału odjazdn, 
gdy Robert ujrzał biegnącego O-, 
ficera, a za nim młodą nieznajo
mą, która starała się go dogo-, 
nić. 

Oficer wskoczył na stopień, 
wpadł do wagonu, porwał wal iz 
kę i zeskoczył w ostatniej chwi 
l i , gdy koła pociągu już ruszyły. 

Głosem zdyszanym powta
rzał do młodej kobiety, k tóra 
tymczasem zdążyła wsunąć mi l 
rękę pod ramię: 

— Mało brakowało, a było- ; 

by zapóźno! 
Robert usłyszał jeszcze j«J 

odpowiedź: 
— Szczęście, że wyjęłam per* 

ły i schowałam je do torebki ! 
Robert usnął wreszcie ze 

spokojnem s u m i e n i e m . . . 

Tłum. L. M. 
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Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

W roku bieżącym wygasa 
częściowo koncesja dla war
szawskich kolejek dojazdowych 
Po szeregu konferencyj, na k tó 
rych omawiano warunki przedlu 
żenią koncesji, ustalono je już 
ostatecznie w zarysach ogól
nych. Umowa przedłużona bę
dzie do roku 1971. Zasadniczym 
warunkiem jest elektryfikacja 
kolejek, która ma być wykona
na stopniowo. Inne warunki u-
stalają zmiany dotychczaso
wych tras. Do takich zmian na 
leży skasowanie linji kolejki Wi 
lanowskiej i poprowadzenie 
jej przez ulicę Kazimierzowską 
szerokim łukiem przez Wierzb
no i Ursynów. 

• • • 
Zatwierdzając budżet Magi 

stratu m. stoł. Warszawy na r. 
1929 - 30, ministerstwo spraw 
wewnętrznych poczyniło za
strzeżenia również w stosunku 
do budżetów przedsiębiorstw 
miejskich. Co do preliminarza 
budżetowego teatrów minister
stwo zaznaczyło, że ponieważ 
teatry wykazują znaczny defi
cyt, k tóry odbija się na budże
cie administracyjnym miasta, 
M. S. W. poleca dążyć do obni
żenia niedoborów teatralnych. 

• • • 
Dorożkarze warszawscy spy 

chani stopniowo ze swych sta
nowisk przez szoferów, trwają 
jednak. Gorzej powodzi im się 
w zimie, lepiej w lecie, gdy prze 
jeżdżka odkrytym powoziklem 
ma swoje uroki . Trwają... ale z 
biedą. Widać to po zdartych l i 
berjach — łata na łacie, dziura 
na dziurze, bez guzików... W 
związku z wystawą poznańską, 
w czasie której spodziewany 
jest wzmożony przyjazd do sto
licy, magistrat wydał dorożka
rzom nakaz gruntownej repera
cji starych łachów liberyjnych. 
Nie chodzi o kupowanie nowych 
ty lko o odczyszczenie starych, 
porządne wyłatanle, obcięcie 
strzępów i przyszycie guzików. 

• * • 
W tych dniach wpłynęła do 

magistratu jeszcze jedna oferta 
zagraniczna na budowę „metro' 
w Warszawie. Jest to oferta 
francuska. W ślad za ofertą 
ma przybyć do Warszawy przed 
stawiciel f i rmy francuskiej ce
lem osobistego pertraktowania 
w tej sprawie. Jak wiadomo 
cztery poprzednie oferty zagra
niczne uznał magistrat za wy
górowane i nie odpowiadające 
miejscowym warunkom. Obecna 
oferta jest w pewnym stopniu 
konkurencyjna. Zast. 

— y — 

Najpierw przecięła brzytwą żyły u rąk 

a potem skoczyła do studni. 
Z Grudziądza donoszą: 
Przed paru dniami głośną by-

ia tu sprawa samobójstwa mat
ki czworga dzieci, z których 
najmłodsze l iczy dopiero 5 mie
sięcy. Chodziło o niejaka Annę 
Dymińską z Bursztynowa, któ
ra według: orzeczenia lekarskie 
go cierpiała od dłuższego czasu 

na zaburzenia umysłowe. 
W dniu poprzedzającym sa

mobójstwo nieszczęśliwa nie 
zdradzała jakichkolwiek obja
w ó w roztargnienia, przeciwnie, 
przygotowała się na następny 

dzień, by zanieść na targ masło 
i jaja. 

Wczesnym rankiem zauwa
żył mąż nieobecność żony, bv l 
jednak przekonany, że udała 
sie ona na targ. Dopiero idąc 
do studni po wodę, z przeraże
niem ujrzał trupa żony w wo
dzie. 

Lekarz stwierdzi ł , iż śmierć 
nastąpiła około godz. 3 nad ra
nom. Dymińska najpierw usiło
wała przeciąć sobie brzy twą 
ży ły u rąk i następnie dopiero 

wskoczyła do wody. 

KRATECZKI . 

Jean Arthur 

młody aktor f i lmowy grywa
jący dotąd drobne ró l k i , o t rzy
mał obecnie odpowiedzia lną 
rolę w o b r a z i . „The Canary 
Murder Case", w k tó rym u-
Vaże się obok Wi l l i ama Po-

wel la. 

KTO WIN IEN: TRAMWAJ, CZY SZOFER? 

Maszynista, który chciał pobić rekord szybkości. 
Sąd Grodzki rozpatrywał w 

dniu wczorajszym niezmiernie 
ciekawą sprawę, która po w y 
roku mieć będzie poważne zna 
czenie precedentalne. Tłem 
sprawy ciągłe katastrofy tram 
wajowo-samochodowe i dozna 
wane w związku z tern uszko
dzenia bądź to samochodów, 
bądź to t ramwajów. Karambo-
le tego rodzaju są w Łodzi na 
porządku dziennym. Czyja w i 
na? Wszystkich i niczyja, bo
wiem z jednej strony wymag«ć 
należy zarówno od motorni 
czych jak i od szoferów ostroż-
niejszej jazdy, z drugiej zaś 
tam, gdzie ulice są bardzo wą
skie (to znaczy w całej niemal 
Łodzi) nie trudno jest o mimo
wolny wypadek najechania 
t ramwaju na taksówkę, lub na 
odwrót . 

KATASTROFA. 
Tak też by ło 30 wrześ i ra 

1928 roku. Taksówka zawiozła 
pasażera do kina „Resursa" 
przy ul icy Kilińskiego 123. W 
chwi l i , gdy taksówka zatrzy
mywa ła się, szofer zgasił 
przednie świat ła, natomiast z 
ty łu auta paliła się. jak zwyk le 
czerwona lampka ostrzegaw
cza. W tym momencie „czwór 
ka" wjechała całą siłą na tak
sówkę. Silne uderzenie w ty ł 
samochodu zwabi ło przechod
niów i policję. Szyby taksówki 
pot łuk ły się, przyczepi poszczę 
gólne części auta zniszczyły 
się. Pasażer, k tó rym okazał się 
Piotr Olasa doznał poważniej
szych obrażeń. Zawezwany do 
rannego lekarz pogotowia ra
tunkowego przewiózł Olasę w 
stanie dość poważnym do szpi
tala Poznańskich przy ul icy 
Drewnowskie j , zaś na miejscu 
katastrofy posterunkowy V I I 
komisariatu policji sporządził 
motorniczemu Bolesławowi 
Ryg lowi protokół. 

Właściciel taksówki , k tó
r ym okazał się Edmund Pio
t rowsk i , zamieszkały przy u l i 
cy Wiznera nr. 20, pozbawiony 
został z powodu uszkodzenia 
taksówki jedynego źródła do
chodów. Szoferem taksówki 
był Arkadiusz Bielecki, lat 21, 
k tó ry posiadał wojskowe pra
w o jazdy. 

Po pewnym czasie do Pio

trowskiego zgłosił się urzędnik 
dyrekcj i t ramwajów z żąda
niem uiszczenia przez P io t rów 
skiego zł. 20. ty tu łem odszko
dowania za potłuczone w tram 
waju w czasie zderzenia szy
by. P io t rowski nietylko nie za
płacił owych 20 złotych, ale 
wystąpi ł przeciwko dyrekcj i 
t ramwajów o 2.000 zł. odszko
dowania za naprawę zniszczo
nej taksówki . Przed wniesie
niem skargi P iot rowski zwró
cił się do dyrekcj i K.E. Ł . o do
konanie naprawy samochodu, 
spotkał się jednak z odmową. 

Tymczasem w dniu wczoraj 
szym motorniczy Bolesław Ry 
giel stawał przed Sądem 
Grodzkim z publicznego oskar
żenia za nieostrożną jazdę, 
przez co rani ł P iot ra Olasę. 

Pełnomocnik poszkodowa
nego Olasy domaga się rów
nież w akcji cywi lne j odszkodo 
wania w kwocie zł. 48, gdyż 
Olasa przez 6 dni leżał w szpi
talu i pozbawiony by ł przez to 
możności zarobkowania. 

K A W A L E R S K A JAZDA. 
Cały szereg świadków zo

brazował sędziemu Kasińskie
mu moment wypadku, ś w i a 
dek Paweł Zcmf zeznaje pod 
przysięgą: 

— Jechałem z żoną tramr 
wajem. k tó ry najechał na sa
mochód.—Już ira-M+ftęcie* • • u l i 
cy Przejazd w Kilińskiego od
czuliśmy wy ją tkową szybkość 
jazdy. Pasażerowie byl i nawet 
przestraszeni, żona moja chcia 
ła w obawie katastrofy w y 
siąść na najbliższym przystan
ku, lecz t ramwaj stał ty lko 
przez moment i nie czekając, 
póki wszyscy pasażerowie w y 
siądą, ruszył z miejsca „ z ko
pyta" . 

Niebywale szybką jazdę 
stwierdzi ł również świadek 
Aleksander Gruszka, k tóry ja
dąc na peronie, słyszał okrzyk 
przestrachu pasażerów, w 
chwi l i gdy t ramwaj skręcał z 
Przejazd w Kilińskiego, świa
dek widzia ł przed sobą na K i 
lińskiego samochód, k tó ry miał 
z t y łu przepisową czerwoną 
lampkę. 

Inni świadkowie zeznają 
mniej więcej to samo. Charak
terystyczne by ło zeznanie 

świadka Dawida Frajmana, któ 
ry głównie przyczyni ł się do 
odroczenia sprawy. 

— Czy motorniczy dzwo
nił — zapytał sędzia. 

— Nie słyszałem — odpo
wiedział świadek Frajman. 

— Dlaczego świadek zezna 
wał w policji, że słyszał dzwo
nek, a teraz zeznaje inaczej — 
zapytał pełnomocnik oskarżo
nego. 

— Zdaje ml się, że dzwoni ł , 
bo przecież miał dzwonek pod 
nogą. 

Pełnomocnik oskarżonego 
prosi o odroczenie sprawy w n 
bcc sprzecznego zeznania 2-ch 
świadków oraz o zawezwanie 
nowych świadków. 

Sąd Grodzki sprawę posta
nowi ł odroczyć. W y r o k w tej 
sprawie będzie niesłychanie 
dla naszych lokalnych stosun
ków c iekawy, to też nie omiesz 
kamy go czytelnikom w swoim 
czasie pedać. 

Jerzy Krzeckl . 

Długoby leszcze żołnierze 

czekali na pieniądze z DOR-
gdyby się złodziejowi nie 

ski Z Sosnowca donoszą: 
W urzędzie pocztowym w 

Sosnowcu pracował w charak
terze niższego funkcjonariusza 
niejaki Józef Wojc iechowski , 
zamieszkały przy ulicy Naruto 
wicza 7. Zajęcie Wojc iechow
skiego na poczcie polegało na 
sortowaniu 

l istów poleconych, 
nadawanych na poczcie w So
snowcu do różnych miejsco
wości. Wiedząc, że w listach 
poleconych często wysyłane 
bywają pieniądze. Wojciechów 
ski rozklejał je, a zawartość 
ich przywłaszczał sobie. 

Ofiarami niesumiennego funk 
cjonarjusza padali przeważnie 
żołnierze, odbywający swą po
winność • wojskową zdała od 
domu i rodziny. Wojc iechow
ski bowiem wiedział dobrze, że 
w listach poleconych, adreso
wanych do wojskowych znaj
dują się zazwyc*aj pieniądze 
w sumie ki lku lub kilkudziesię
ciu z łotych. 

Nie wchodząc w położenie 
żołnierza, k tó ry z niecierpli
wością zazwyczaj oczekuje 
przysłania mu przez r o d / h c 
kilku złotych, za które mógłby 
kupić sobie czy to papierosów 
czy też obrócić je na inne po
trzebne wydatk i , Wojc lcchow-

;1 

kradł pienia 
a listy niszczy1 

żołnierz, nie 
domu pieniędzy. k; 

no mu przysłać, 
LIST z wymówkami. 
powstawały na ten 
rozumienia i nasuw 
ne podejrzenia. 

Oprócz opróli 
z pieniędzy W'ojciec?! 
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Z Bydgoszczy donoszą: 
Właściciel majętności Hen-

rykowa koło Leszna, p. Stylo 
dokonywał w latach 1924 do 
1927 niedozwolonego wyrębu 
lasu, a na ostrzeżenia i upom
nienia władz nadzorczych 

nic reagował, 
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— Wiem, że wasza matka 
dręczy was i bije, a ja chętnie 
ofiaruje wam schronienie w 
moich dwu pokoikach; ale wie 
cie przecież, iż gospodarz po
zwol i ł mi trzymać sublokato
r ó w ty lko za niezmiernie w y 
soką opłatą, 

Tit ina zapaliła papierosa i 
rzuci ła się na kanapkę. 

Katarzyna powiedziała, że 
skorzysta niezwłocznie z jedne 
go z pokoików cioci, by sobie 
rozpuścić nieco gorsetu, k tó ry 
ją ściska do niemożliwości. 

W ten sposób sprawy cioci 
Mairji rozwi ja ły się Jak najpo
myślniej i ona wydawa ła się 
znowu wesołą, pogodną, jak w 
swych najpiękniejszych la
t a c h ; nie troszczyła się teraz 
zgoła o Cunizzę. o Eumenjusza 
ani o resztę świata. 

— Bóg — zwyk ła była ma
wiać do sąsiadów — przypom
niał sobie o nas późno, ale so
bie przypomniał. 

Natomiast cioci Judycie dzla 
ło się źle. gdyż w domu pozo
stał jej ty lko Józek, k tó ry w 

tych dniach został wezwany 
do wojska. Nie miał ochoty 
tam pójść, ponieważ ojczyzny 
nie znał nawet z Imienia, tak, 
iż pewnego dnia, gdy by ł bar
dziej podchmielony, niż zazwy 
czaj, wstąpi ł na drogę, którą 
wskazali mu starsi k rewni i za 
pukał do cioci Cunizzy. 

— Czego chcesz? — spytała 
zdziwiona. 

— Ciociu — odpowiedział, o-
plerając się o biurko — w z y w a 
ją mię do wojska — wyobraź so 
bie. że jestem wcieleniem anar
chii i nie umiem poddać się jarz 
mu, Daj mi przeto pieniędzy, 
abym mógł zbiec i przeprawić 
się przez granice. 

Ciocią Cunizza miała go tuż 
pod ręką: z całych si l wymie 
rzy ła mu policzek, a że miała 
pierścionki na palcach podrapa
ła mu twarz do k r w i . 

w* Tej hańby — krzyczała, 
zrywając się, gdyż siostrzeniec 
chciał się na nią rzucić — tej 
hańby nic by ło jeszcze w naszej 
rodzinie 1 

—* Moje siostry — krzyczał 
chłopak — robią gorsze rzeczy. 

— Jeśli robią gorsze rzeczy, 
bądźcie przeklęci wszyscy ra
zem i wy jdź mi stąd, wy jdź . 

Na wzburzony głos Cunizzy 
przybiegł chłopak z biura I w y 
pchnął Józka za d r z w i : poczem 
przybiegła zadyszana Judyta i 
mówi ła płacząc: 

— Tracę ostatnią podporę, — 
Mego Józka zabierają do wof-
ska. Co ze mną będzie? Pomóż 
mi , siostro moja. 

—- O Judyto, Im mniej dzieci, 
tern mniej k łopotów — odparła 
Cunizza, zajęta właśnie odczy
tywaniem listu, k tó ry nadszedł 
z Florencj i : spojrzała na siostrę 
ale nie miała serca podzielić się 
z nią treścią l istu. 

Rozdział X I X . 

Jan uciekł z Florencji i zabrał 
zawartość kasy f i rmy, a wu j A l 
fred doniósł o tern policji. 

T y m razem nawet Eumeniusz 
zawsze tak dobroduszny, roz
gniewał sie i rzekł do żony; 

— Jak oni drą ze mnie skórę! 
B y ł b y m głupcem, gdybym i na
dal miał im okazywać pomoc, 
ale p rzykro mi , że to two i kre
wn i . 

— Ja — odparła Cunizza — 
dawnobym ich przepędziła; Je
śli tu ktoś by ł głupcem, to na-
pewno ty . 

— Prawda, masz rację, Jak za 
wsze — odpowiedział Eumen 
jusz. 

Jana nie przyłapal i , a gdy Ju
dyta dowiedziała się o tern po 
ki lku dniach, rzek ła : 

— Nawet słońce nie Jest bez 
chmur, a zresztą, jeśli pieniążki 
nie chcą przyjść z dobrej wo l i , 
trzeba je brać trwałtem, ale cóż 
ia mam z tern wspólnego?. 1 

I próbowała wybadać Eumen 
jusza, lecz ten ją wygnał . 

Tymczasem untvnęłv miesią
ce, a o Maty ldzI nie by ło źad 
nej wieści. 

— Jednakże — mówi ła ciocia 
do Clor indy — powinnaś sko
czyć do niej. by zobaczyć, czy 
żyje. czy umarła. 

— Ciuciu — odpowiedziała 
Clorinda — jestem tak złamana 
sprawkami Esterki, mej siostry, 
Jana, Józka, Katarzyny i T i t i -
ny, mvch kuzynów, stryja Ro-
mea 1 cioci Mar j l , z k tórych ka
żde coś zrobi ło na własny ra
chunek, że nie mam już sil szu
kać innej zg ryzo ty : I zrobię Jak 
struś. Zresztą wys tarczy ml , że 
Ja. ja jedyna jestem przywiąza
na i gor l iwa, i wierna. 

— Pojadę ja — zawołał Ro
bert. 

— Poco? — spytał wu j , k tó
rego pamięć poczynała słabnąć 
przez w iek i z łv stan zdrowia. 

— Zobaczyć jak się ma. Bie
dactwo nie jest przecież psem, 
aby o niej zapominać. 

Jak rzekł, tak zrobi ł i następ
nego ranka puścił sie w drogę. 
Dwie godzinki jazdy kolejką i 
przyby ł między piękne, zielone, 
kwitnące wzgórza : przez wlos-
czvnę, liczącą cztery domki, 
płynęła rzeczka: na dużym pla 
Cu stał tam także kościółek. 

Lubo dzień by ł piękny, Ro

bert czuł. iż serce mu się ścis 
ka. 

— Gdzie ona tu być może?— 
myślał, podnosząc rękę ku o-
czom. bv je osłonił od słońca i 
rozejrzał sie dokoła. 

Zdybał jakąś kobiecinę l za
pytał o nauczycielkę. 

— Tak. tak. niech panocek 1 
da — rzecze babina i zaprowa 
dziła go do chałupki, gdzie ja 
kaś chłopka szorowała garnk i ; 
nie spojrzawszy nawet na Ro
berta, wskazała mu drzwiczk i , 
które on popchnął i wszedł. 

W półmroku przymkniętych 
okienic zobaczył białe łóżeczko 
i stanął niepewny. 

— Rober t ! — odezwla się el 
chy głosik, poczem zaraz roz
legł się silnv kaszel. 

— Och! Maty ldz iu ! — rzekł 
trłośno młodzieniec, a serce za
biło mu mocniej ; ponieważ jed
nak kaszel nie ustawał i dziew
czyna nie mogła odpowiedzieć, 
zbl iżył sie do łóżka ; przedtem 
jeszcze uchyl i ł jednej okienicy I 
w świetle, co padło teraz do iz
debki, ujrzał kuzynkę leżącą w 
łóżeczku. 

Biała twarzyczka z dwojgiem 
dużych, czarnych oczu; powtó
rzy ł znowu : 

— O ! Maty ldz iu ! — a ł zy ści 
snęły mu gardło. 

— Robercie — spytała sła
biutkim głosem, wstrasana 
wclaż atakami kaszlu — iak sie 
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czerwonych będzie 
ne P o J e i r z e n i a . .^o iskowa Legji, k t ó r a 
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 a | m u l e dominujące 
z p i e n i ę d z y W * O T * P *a r» tw ie . Nie 
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wc które nastęP"1

] X " " k u ub. n a gruncie 
Oszukańcze n i a « f e g r U c ? J w o n [ 2 

c i e c h n w s k i e f f O . £ F 1:0, « w War 
n a jaw i ^ e J V X V 

C z e r w o m przed nowym wystąpem 
wnością stanowi piętę achilleso zie niedyspozycji czy-złego _hu 
wą, bowiem trudno przypusz- moru jednego z graczy - potra 
czać, aby już na przyszły ty
dzień zdołała osiągnąć lepszy 

'Kpt. Segda odpadł 
w półfinałach. 

W szermierczych mistrzo
stwach Europy w konkurencji 
na f lorety kpt. Segda (Polska) 
pokonał Zuharell iego (Włochy) 
5:4 i Jungmana (Czechy) 5:2, 
lecz przegrał z Caurandą. 

c ie 
s c h w y t a n o go i UCZYNKU NACZELNI 
w i a d o m i / o WSZY* ŚLEDCZY KTÓRY 
s k i e c o ARESZTOWAŁ PRZY ARESZTÓW ZIONO 4 ROZWECZ^'1' 

których zdążył 
"iadze Podczas '< 
mieszkaniu Woju \VoiC|aSS 
z n a l e z i o n o rótfijjA 
l i s t ó w o r a z z n g j f l 
nnodklciane z 

J iyna wojskowych 
•e swej nierównei 
ra potrafi ona za-

l c bardzo wysoką 
znów gra n iżu 

•Wytyki. 
sezon sportowy 

spoczęli meczem z 
* t 6 r y pokonał ich i to 

boisku w Warsza-
l n k u 2 : l . Ubiegłej nic 
1 6 1 we Lwowie z Po 

poziom. 
O formie Jasińskich, Kędzie 

rzawskich, Trzmielów czy Ku 
biaków — trudno również coś 
pozytywnego powiedzieć. Na
pad Legji, jeżeli ma ty lko swój 
dzień, jest prawie bezkonkuren 
cyjny. brak zdyskwalif ikowane 
go Nawrota, wcale nie zaważył 
na szali w czasie zawodów iak 
z Vasasem, tak i z Pogonią; t ru 
dno też przypuszczać, by dał 
s.ę odczuć na przyszłą niedzie
lę. Trójka Steuerman, Lanko, 
Ciszewski może sprawić obro
nie sporo kłopotu lub też w ra 

u o \\-''^icclio*-k

K;sdrC7y.. stawiane ŁKS 
s ie dnkon\- \van!3 ̂ rtl|J!?**NAIGORS7.e, t e m b a r 
n i ę d z y Z M^-Z^ĘT^ S , <-" w e ź m i e 
że. że tłumaczenie ;1y ich 

pod 
dwukrotny 
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V zkolei d o o r n o 
- s tw ie rdz i ć m o ż c -
*etyczne o b l i c z e n i a 
^ Za ŁKS-em. Pomi-

iS.!.!ePsi"\ 

'* — , o - o 
i : również dobrze nie ruszy*, 
miejsca. 

A tak ŁKS-u na czele z Kró
lem, Śledziem i Durką dzierżyć 
będzie los akcyj ofenzywnych 
Bądź co bądź spodziewać się na 
leży, że Czerwonym nie zabrak
nie ambicji i zapału. 

Punkt ciężkości, zdaniem na 
szem leżeć będzie w linji porno 
cy. O ile pomoc ŁKS potrafi za 
hamować atak przeciwnika, to 

wynik korzystny 
leży w granicach możliwości. 
Przy słabej grze pomocy trudno 
będzie zarówno obronie, jak i 
napadowi we własnym zakresie 
pedołąć swoim zadaniom. K. 
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W nadchodzące niedzielą 

perwsze rozgrywki o mistrzostwo. 
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wie odbyła sie 
karm, Sadu 
wniosek PROWFY* 
ty lko że zatwiera*^ 
karne starosty ' 
ale nawet pod^y*1 

W nadchodzącą niedzielę 
rozpoczynają sie w Łodzi 
pierwsze spotkania o mistrzo
s two Łodzi w piłkę siatkową, 
koszykową i hazenę. Do turnie 
ju o mistrzostwo Łodzi w ko
szykówkę zgłosiła udział 

rekordowa liczba 
k lubów, około 30 co się do 

i g . 'Występy Tegji, 
pławionym" Steuer-

c*eści przynoszą za 
j°broną posiada on i 
J"* już nie umiejące 

l w ° . Słynna „ t ró j -
fozdwojona, mimo 

jest najlepszym w 

X X -

tychczas w Polsce nie zdarzy
ło. Świadczy to o wspaniałym 
rozwoju gier sportowych w na 
szem mieście. Turnie j w pi łkę 
koszykową o puhar został na-
razie przerwany aż do jesieni. 
Wiosennym mistrzem turnieju 
nnl iarowcgo została drużyna 
Y. M. C. A. 

Sport w kilky stówach. 
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Bli stanowiła 1 z pe 

(—) Mecze ligowe Turystów 
mają odbywać się na boisku 
przy Wodnej, a mecze ŁKS-u 
na wlasnem boisku (stare) przy 

Unji . Decyzja powyższa za
padła na skutek wygórowanych 
w h i unków najmu boiska W . K 
S., które przytem jest niedosta
tecznie zabezpieczone od wi
dzów z poza walu. 

(—) 27 kwietnia odbędzie się 
w Łodzi mecz bokserski War
szawa — Łódź. 

(—) Nawrot, gracz Legji, ma 
pono zasilić Garbarnie. 

(—) Cracovla została zbojko 
lowana przez sędziów krakow
skich za niewpuszczenie ich na 
trybunę na zawody z Austrją. 

t 

„Miłość i łzy Szopena" 
na ekranie kina „Spółdzielni Prac. Państw". 

Sa to właśc iwie ilustracje do! jest do grania. Miał 
różnych fragmentów życia Clio 
pinu. zrpbioue z dużym pietyz
mem dla uczuć narodowych mi*-
strza tonów oraz dla sty lu epo
k i . 

Salony, pałace i oerody są ży 
we i prawdziwe, sceny zbioro
we — dobrze wyreżyserowane 
1 ładnie zdjęte. 

Pierre Rlanchar wyw iąza ł się 
dobrze z trudnej rol i Chopina 
w które j właśc iwie niewiele 

dobra maskę, 
DIOE dopiero w ostatniej scenie 
przypomniał- Chopina. 

Mary Bell w rol i Mar j i W o 
dzińskiej wygląda ładnie I sty
lowo, ma ki lka scen dobrych, 
r.p. p rzy paleniu l istów. George 
Sand odtwarza Gcrmaine Lan-
gier. « 

Do najpiękniejszych scen zal i 
czyć należy sceno śmierci w k tó 
rej jest ty le poezji, że urasta ona 

M 

na ekranie kino-teatru 
„Capitol". 

„Niezwyciężona Fregata" da
tuje się z okresu, gdy f i lmy kor
sarskie b y ł y szalenie... w mo-
d."ie. Po wie lk iem powodzeniu 
awanturniczych i egzotycznych 
opowieści Londona. Conrada, 
Ossendowskiego, przystąpiono 
do realizacji f i lmowej romanty
czno - sensacyjnych f i lmów z 
korsarzami. Na pierwszy ogień 
poszedł „Demon Morza" , nastę 
pnie „Korsarz" . „ K r w a w y kapi 
tan" , „Czerwony korsarz' i td., 
wreszcie „Niezwyciężona f re
gata". 

Woda jest najbardziej fotoge-
nicznem two rzywem kinowem, 
operując więc materiałem mor
skim ła two jest natrafić na 
twórczą żyłę 

istotnej k inowości . 
Reżyser ma ułatwioną pracę, 

musi bvć jednak poetą, by z te-
zó nieokreślonego żyw io łu mor 
skiego wydobyć to, co najważ
niejsze — poezję. 

Niestety James Croze w „Nie 
zwyciężanej fregacie" nie dał 
nam ani jednej wspanialej w iz j i 
morskiej . Morze jest zawsze 
spokojne, zdjęcia są przeważnie 
dziennie, mało zdjęć nocnych, a 
te daja zwyk le najładniejsze e-
fekty. nie wyzyskano więc w i 
zualnych możl iwości fotogenji. 

Natomiast świetnie są podpa
trzone typy „ w i l k ó w morsk ich" 
szczególnie w interpretacji W a l 
lace Bcery i Georgc'a Bancrof-
ta. 

Wątek mi łosny (Esthera Ra l 
ston i Charles Farell) został sub 
teinie przeprowadzony. Scena 
przy sterze jest jednym z naj 
ładniejszych momentów f i lmu. 

(ep) 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.30, Zu rych 58.25, 
Berl in 47.025 — 425, wyp ła ta 
na Warszawę 47.17 i pół — 37 
i pół, Gdańsk 57.74—88, w y p ł a 
ta na Warszawę 57.71—85. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Zamknięcie. N. Jork 
485.38. Holandia 12.08 i 15/16, 
Francja 12426, Belgja 34.95 i 
1'4, W łochy 92.72, Niemcy 
20.47 i 1/8. Szwajcar ia 25.22, 
Praga 164.12, Wiedeń 34.56, 
Warszawa 43.30. 

Paryż , Zamknięcie. Londyn 
124.26. N. Jork 25.60. Szwa j 
caria 492.75. 

N o w y Jork. Zamknięcie. Lon 
dyn 485 i 7/16. Paryż 390 i 5/8, 
Berl in 23.71, Wiedeń 14.06. 
Praga 296, Warszawa 11.25. 

B A W E Ł N A . 
N o w y Jork, 16. 4. Amery 

kańska. Loco 20.55. Zamknię
cie, kwiecień 20.30. maj 20.40 
— 1, czerwiec 20.30, lipiec 
19.80 — 1, sierpień, wrzesień 
19.80. październik 19.74—5, l i 
stopad 19.76. 

X X 

Liverpool , 16. 4. Amerykań 
ska, styczeń 10.39, lu ty 10.4OJ 
marzec 10.42, kwiecień 10.43, 
maj, lipiec 10.51 czerwiec 10 46 
sierpień 10.47, wrzesień 10.44, 
październik 10.41. l istopad, g r u ' 
dzień 10.39, loco 10.77. 

Egipska. Styczeń 18.56, ma
rzec 18.61, maj 17.65, lipiec 
17.95, listopad 18.18. Loco 18.45 

Z IEMIOPŁODY. 
Warszawa, 17 kwietnia. Trart 

zakcje na giełdzie zbożowo-to- ' 
wa towe j za 100 kg . fr. st. W a r - ; 

s iawa . Ceny r y n k o w e : Pszeni
ca 49.75 —50.25, ży to 34.75 — 
35, jęczmień b rowarowy 36.25 
— 36.75, na kaszę 34 — 35, o-
wies jednol i ty 36 — 36.50, groch 
V k t o r i a 69 — 82, polny 47 — 
54, w y k a 53 — 55. peluszka 
43.50 — 45.50, koniczyna czer
wona 180 — 230, biała 240 — 
300, seradela 60 — 63, łubin nie 
bieski 26 — 28, żó ł ty 36 — 39, 
mąka pszenna 65 proc. 74 — 78, 
żytnia 70 proc. 51 — 52.50, o-
trzeby żytnie 25.25 — 25.75, 
pszenne średnie 29 — 30, grube 
3 1 — 3 2 , kuchy lniane 49—49.50 
rzepakowe 37 — 38. Usp. słabe. 
Obroty małe. 

Waluty, dewizy i z łoto. 

do wielk iego poematu śmierci 
oraz scenę zwycięskiego hejna
łu dzwonów — hasła powstania 
le31 roku. 

Fi lm ca ły owiany jest atmo- j 
sfera romantyzmu, atmosferą 
dźwięków szopenowskich, wie ł 
kiego mistrza tonów. (ep 
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DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują antek i : F. Wójcickiego 

(Napiórkowskiego 27), W . Danleleckiego 
(Piot rkowska 127). Inickiego (Wólczań
ska 37), Leinwebera (Plac Wolności 2), 
J. Hartmana (Młynarska 1), J. Kahana 
(Aleksandrowska 80). (p) 
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J K ra jowe j w Poznnnltf dla KON * « r t wieczorny; 21,35 Lite-

Trzydzlesty pierwszy dzień ciągnienia. 
Zl. 20.000 Nr. 24SM + premia zl. 400.000. 
Z l . 15.000 Nr . 151182. 
Z l . 10.000 Nr . 69467. 
Z l . S.000 N r . 82525. 
Zł. 2.000 N r . 60860. 
Zł. 1.000 Nr . : 6498. 13158. 23087, 34932, 46263, 

65962. 67731. 80S98, 103112, 113676, 118253, 124085. 
147846, 172137. 

Zł. 600 Nr . : 6257, 8672, 13686, 17628, 21541, 
23731, 24722, 30527, 44106. 59085, 61393, 62531. 
64387, 69803. 76139, 93311, 99522, 109045, 110910. 
119451. 131693, 137692, 149981, 159477. 

Zł. SOO N r . : 2519, 4439, 4860, 5031. 5121. 5676, 
6075, 6597, 7829, 11168. 11286, 11369, 12636, 12674. 
12773, 13018. 15490, 17114. 18089, 18273, 18528, 
20590, 20664, 21488, 25946. 27124, 27142, 27628. 
2s24f 25290. 30180, 30240, 31865, 35991. 3')445. 
377tC. 40080. 40924, 41518, 42332, 45119, 45975. 
50264, 50605, 51000, 57094, 58072. 59437, 60530, 
61874. 63616, 64956, 64997, 65887, 68015, 68969, 
70882, 71493, 72751, 72910. 73864; 75930, 76516, 
76963, 78378, 79294, 79972, 80135, 80263, 81912. 
82276, 82653. 85347. 88887. 89545. 93800, 96646. 
97213, 98021. 99041, 99789. 100529. 102850, 103021, 
10.3486. 105828, 105889, 109636, 114860, 114842, 
115220. 115416. 117730, 120540, 121238, 1 2 I 3 I 1 , 
123751, 124310. 125249. 126218. 128084. 128875. 
129116, 136558. 139927. 146038. 
151395, 151829. 152225, 152333, 
154077, 155251. 155689. 156447, 
160537, 163877, 164525, 165746, 
170104, 171452. 173759. 173983. 

Zł. 250 N r . : 63. 172. 227. 45. 64. 461. 65. 500. 
15. 44. 611. 793. 903 58. 74. 8?. 1055. 87. 109. 
277. 323. 553. 89. 803 . 24. 900. 2061. 86. 127. 94. 
283. 320. 465, 5 4 ! , 47. 5 1 . 64. 605. 771, 850, 56, 

146970. 147231, 
152803, 153554. 
157051. 158077, 
166766, 168657, 

73, 3010, 34. 98. 197. 239. 63. 341. 82, 94. 585. 91 . 
646. 774. 4141. 225, 27. 303. 50. 77. 459. 62. 66. 
503. 33. 565. 621, 49. 719. 819. 924. 5254. 294. 313. 
418. 59. 92, 520. 87. 738. 924. 6100. 17, 33. 350. 
64. 415. 86, 613, 801, 07. 37. 906. 84. 93. 7032. 
74 287. 391. 460. 79. 823. 8042. 86. 178. 290. 399. 
473. 504. 69. 714 . 8 6 1 , 911J, 204. 13, 308. 16. 487, 
517. 53. 821. 959. 

10003, 49. 126, 257. 320. 53. 505. 60. 601. 60. 
707. 844. 53. 82. 966. 8 1 . 11090, 112. 52, 219. 20. 
323. 35. 417. 31 . 79. 555. 765. 83, 971. 74. 86. 
12103. 224. 32. 60. 527. 28, 690. 726. 804. 13092. 
253. 71 . 369. 92. 491. 512. 58. 600. 775, 847. 78. 

4036. 134. 283. 376. 88, 566. 74. 623. 754. 826. 
937. 93. 15012. 7 1 . 265. 315. 526 669. 716, 59. 77. 
87. 837, 16008. 172. 356. 89. 404. 20. 38. 65. 69. 
563. 88, 620. 746, 65. 17158. 339. 53. 82. 419. 768. 
821. 58. 980. 18063. 111. 392. 474. 537. 76. 620. 

2, 82. 876. 19043. 92. 226. 53. 72. 406. 54. 551. 
55. 685. 9 1 . 93. 781. 93. 933. 

20348. 53. 63. 411. 68. 619. 39. 99. 726. 817. 
2 1 1 1 * 49, 206. 62. 445. 7 1 . 554, 91 , 661. 89. 769. 
1-2063. 72. 166. 95. 237. 50. 367. 86. 581. 639. 43. 
719, 21 . 914. 52. 23061, 432, 74. 94. 504. 614. 69. 
51 . 744. 873. 957. 24146. 94. 230. 53. 85, 317. 406. 
40. 54. 504. 52. 81 . 781. 82. 810. 952. 25019. 54. 
194, 205. 25. 5.34. 843. 66. 943. 9 1 . 26019. 30. 42. 
77. 145. 99. 204. 483. 513. 686. 711. 17. 27069, 82. 
96. 105. 106. 211. 31 , 37. 314. 98. 560. 608. 20. 58, 
89. 759, 28153. 6 1 . 334. 64. 439. 54. 57. 687. 718. 
82. 814. 58. 79. 92. 973. 99. 29017. 50. 98. 395. 429. 
36. 66. 572. 857. 63. 925. 35 

30080. 154. 224. 593. 635, 62. 772, 846. 90. 946. 
77. 31306. 453. 695. 828. 99. 910. 16. 48. 55. 32020. 
5 1 . 72 189. 230. 39. 88. 541. 741. 872. 87. 33087. 
92. 249. 98. 329. 6 1 . 455. 570. 695. 764. 815. 24. 
34029. 138. 6 1 . 236, 338. 424. 44. 790. 895. 903. 
908. 32. 35008. 72. 115. 54. 266. 73. 82. 318. 55. 
421. 72, 656. 736. 45, 58. 837, 45. 74. 958. 36013. 
113. 283, 426. 58. 742. 829. 76. 37001. 81 . 85, 107. 
211. 32. 73, 329. 539. 72. 701. 73. 813. 35. 40. 
38223. 318. 45. 57, 415. 28. 800. 66. 70. 912. 39080. 
150. 205. 6 1 . 73, 8 1 . 317, 433. 615, 6 1 , 70, 728. 
61 . 836. 42. 

40077. 142, 50. 58. 288. 369. 79. 417. 86. 528. 
50. 611. 821, 948. 79, 97. 41022. 48. 348. 449. 94. 
541. 5 1 . 98. 632. 83. 829. 93. 96. 910. 25. 47, 85. 
210, 40. 521. 707. 28. 811. 43101. 4. 237. 58. 773. 
881. 44060. 108. 33. 307. 512. 697, 828. 29. 75. 
45178. 273. 386. 97. 687. 702. 15. 921. 8 1 . 46009. 
32, 34. 246. 391. 443. 93. 640. 719. 826. 60. 969. 
47203. 4 1 . 42. 336. 6 1 . 430. 519. 644. 902. 64. 
48039 379. 417. 26. 98. 537. 647. 93. 953. 67. 73, 
49053 9 1 . 329. 517. 64. 734. 804, 13. . 

50161. 206. 86, 340. 72. 98. 539. 611. 77. 765. 
69. 965. 51127 586. 75. 220. 43. 406. 536. 602, 21. 
28 50. 72. 745. 97. 856. 978. 52000. 112. 62. 93. 
345. 400. 30. 77. 524, 25. 8 1 . 616. 65. 880. 53050. 
56. 148 351. 419, 570. 77. 662, 762. 819. 945. 54013 
89. 99. 235. 327. 413. 569. 697. 760. 815. 942. 55041. 
92. 362. 477. 568. 870. 978. 56071. 93. 173. 207. 
337. 49. 530. 676. 715. 5 1 . 852 963. 9 1 . 57036. 55 
135. S6. 87, 267. 74. 369. 522. 59 . 606. 805. 8 1 . 96. 
900. 58084. 168. 90. 228. 315. 581. 668. 728. 83. 
801. 44. 72. 8" . 59104. 29. 73. 405. 504. 604 26. 
33. 45, 733. 879. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
D L A DEWIZ . 

Ogólne rozmiary zapotrzebo
wania na dewizy na zebraniu 
giełdy walutowej b y ł y niewiel
kie. Zakupy czyniono bardzo u-
miarkowanie i wskutek tego na 
wet k i lka gatunków dewiz po
zostało 

bez notowań, 
gdyż nabyte Ilości okazały się 
niedostateczne. Tendencja dla 
dewiz ukształ towała się nieje
dnolicie. U t rzyma ły się w p r a w -
dzift dewizy na Paryż. Szwa j 
carie i Wiedeń oraz od bardzo 
dawna stale bez zmiany notowa 
ne dewizy na N o w y Jork. pozo
stały jednak wykaza ł y dość zna 
czne różnice kursów. Obn iży ły 
się o pół gr. na 1 funcie dewizy 
na Londyn, o 2 gr. na Holandję i 
0 4 gr. na Włochy , zwyżkowa
ł y natomiast silnie dewizy na 
Sztokholm o 21 gr. oraz na Bel-

M A Ł E ZAINTERESOWANIE 
1 SŁABA TENDENCJA DLA 

AKCYJ. 
Na zebraniu g ie łdy akcyjnej 

większość t rybun świeci ła pust 
kami, a obroty ograniczy ły się 
ty l ko do czterech działów, z k tó 
rvch t y l ko bankowy wykaza ł 
pewne ożywienie, a pozostałe 
t r zy osiągnęły po jednem albo 
po dwa notowania. — Zupełny 
brak chętnych nabywców spo
wodował też zniżkę kursów 
większości notowanych tak nie 
lic?nie zresztą papierów. Z ak
cy j bankowych zn iżkowały 
Bank Polski o 2 zł. 50 gr.. Bank 
Dyskontowy o 1 zł. i Bank Za-
chi dni o 2 zł. Po dotychczaso
wych kursach notowano Bank 
Handlowy i Bank Zw . Sp. Za
robkowych. Z akcy j e lektrycz
nych straci ła 5 zł. Elektrownia 
w 1 >ąbrowie. W dziale cemento 
w v m doszło do obrotów Fir le-
vvm po kursie niezmienionym. 
Z akcvi metalurgicznych obniży 
ł y się o 1 zł. Starachowice, bez 
zmiany natomiast u t rzymał się 
kurs Li lpopa. Dawno nie widzia 

ne akcje Cegielskiego c ieszyły 
sie dość znacznem uznaniem I 
do końca zebrania poprawi ły 
swój p ierwotny kurs o 1 zł. Po 
zostałe akcje chemiczne, cukro
wnicze, węc lowe, naftowe, w ł ó 
kiennicze. handlowe i spożyw
cze nie miały żadnych obrotów. 

POŻYCZKI P A Ń S T W O W E 
NIECO SŁABSZE. L I S T Y ZA

S T A W N E NIEJEDNOLICIE. 
Popyt na papiery procentowe 

by ł mały i obroty w tej grupie 
uległy 

poważnej redukcji . 
Wobec trudności ulokowania 

nawet niezbyt wie lk ich par ty j . 
materiału, sprzedawcy zmuszę 
ni by l i obniżyć częściowo żąda
ne ceny. dzięki czemu ogólna 
tendencja miała tu odefeń słab
szy. Z papierów państwowych 
zniżkowała o 75 gr. 4 proc. Po
życzka Inwestycyjna, a minimal 
ną stosunkowo stratę ćwierć 
proc. poniosła także i 6 proc. 
Poż. Dolarowa. Pozostałe poży 
czki . nie wyłączając Do larówkI 
u t rzymały się p rzy dotychcza
sowych kursach. W dziale l is
tów zastawnych obn iży ły się 
najpopularniejsze 4 i pół proc. 
zietr.skie I 8 proc. m. Warsza
w y po 25 gr.. wyższe jednak ce
ny zdołały osiągnąć 4 i pół pr. 1 

m. Warszawy o 25 gr. i 10 proc. 1 

m. Siedlec o 50 gr. Innem! nie 
obracano zupełnie, co dostatecz 
nia świadczy o wy ją t kowo ma
łej ruchl iwości tego tak żywo t 
nego zazwyczaj działu. R ó w 
nież bez t ranzakcyj pozostały 
obligacej magistrackie m. War 
szawy, p które się nawet nikt 
n:c dopytywał . 

Przytomność 
umysłu. 

(Dalszy ciąg na str. 6-tei). 

Skrzynka do listów. 
D o 

Szanownej Redakcji 
„Echa" 

W wieczornem wydan iu 
„Echa" z dnia 13 b. m. ukazała 
się wzmianka p. t. „Bó jka w ł a 
ścicieli składoów aptecznych". 

Zwracamy się do Szan. Re
dakcji z prośbą o łaskawe za
mieszczenie poniższego wy jaś
nienia: 

W dniu 12 b. m. odbywała 
się pewna sprawa w Sądzie 
Grodzkim, na które j by l i obe
cni n iektórzy właściciele skła
dów aptecznych. 

Sprawa s ą d i w a dotyczy ła 
pewnych uchybień przez jedne 
go z kupców branży perfume
ryjnej, k tó ry wy łama ł się z da 
nych związkowi zobowiązań. 

Opisana we wzmiance k łó t 
nia wyn i k ł a między dwoma 
sklepikarzami, nie mającymi 
absolutnie nic wspólnego z w ł a 
ścicielami sk ładów aptecznych 
Łączymy w y r a z y wysokiego 
poważania 

Stowarz. WlaJc. Składów Aptecz. 
Zarząd 

Województwa Łódzkiego 

A m a t o r - b o k s e r I (groźnie): 
— Kuba, zapłacisz t y mi pro«, 
centy ? 

A m a t o r - b o k s e r I I : — Mo-
rycku. świetna myśl. Rzućmy 
lepiej te paskudne rękawice 
i chodźmy się obliczyć. 

Za darmo 
możesz poznać 
tajemnice obrony 
przeciwgazowej. 

Komitet Wojewódzki L ig i 
Obrony Powietrznej i Przeciw
gazowej ( I . O. P. P.) organizuje 
14-o dniowy kurs obrony prze
ciwgazowej dla instruktorów I I 
klasy. Kurs odbywać się będzie' 
w godzinach wieczorowych po
cząwszy od godz. 18-ej; od dnia 
18 do 30 b. m. włącznie. Zapisy 
przyjmuje Komitet Wojewódz
k i L. O. P. P. w Łodzi, u l . Piotr
kowska nr. 67 prawa oficyna 
parter od godz. 9-ej do 15-ej do 
dnia 18 włącznie, / 
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Była ona kwiatem doskonałości!... 
Chiński dramat małżeński. 

W angielskiem mieście prze 
mysłowem Manchester został 
niedawno zaaresztowany chiń
ski lekarz Czung-Jimiao pod za 
rzutem 

zamordowania swej żony 
również Chinki. Podczas roz
prawy Chińczyk absolutnie nie 
chciał podać motywów swego 
czynu. Skazano go na śmierć. 

Przyszło do wykonania wy
roku. W obliczu szubienicy na
stąpił jakiś przełom w duszy 
mordercy, k tóry oświadczył go 
towość wyznania wszystkiego 
I oto co oświadczył: 

— Kochałem moją żonę po
nad wszystko w życiul Była o-
na dla mnie 

kwiatem doskonałości, 
a jej cnota i piękność nie miały 
równych na świecie. Przez dłuż 
szy czas nie chciała się zgodzić 
zostać moją żoną. Jakże byłem 
szczęśliwy, gdy jej urocze uste
czka wyrzekły wreszcie: tak. 
Nastąpiły niezamącone chwile 
promiennego szczęścia. Ale po 
pewnym czasie stwierdziłem, że 
żona moja nie może mieć dziec
ka. Również inny lekarz, u któ 
rejjo zasięgałem rady, był tego 
«amego zdania. 

Moja żona i ja byliśmy bar
dzo nieszczęśliwi. Dla kobiety 
chińskiej niema większej hańby 
jak być bezpłodną I nie móc 
wydać na świat syna. Wiedzia
ła, że między mną, a nią otwie
ra się nieprzebyta przepaść. 
Mężczyzna, którego pamięci 
nie może czcić wierny syn, 

jest przeklętyl 
Ogarnął nas bezbrzeżny smu
tek... 

Pewnego popołudnia wybra 
l i imy się oboje na spacer w 
stronę Borrowdale. Zrozumiałem, 
te przyszła decydująca chwila. 
Zdaje mi się, że i ona to zrozu 
mi^ła, gdyż umierała 

spokojnie. Umarła, abym mógł 
się ożenić z inną kobietą, która 
by mi dała syna i otrzymała mo 
je nazwisko. I jakkolwiek zginę 
na szubienicy, wiem, że gdy się 
spotkamy w wieczności, ona 

mię usprawiedliwi i 
przebaczy mi.. ." 

Po tych słowach Chińczyk 
pewnym krokiem zbliżył się do 
szubienicy. 

Cify lekarz może przestrzec pacj 
przed drugim lekarzem'* 

Jak donoszą z Berlina, wiel 
kie poruszenie wywołał tam w 
kolach lekarskich fakt usunię
cia ze stanowiska kierownika 
oddziału wewnętrznego kl inik i 

19 zajmował 
ten posterunek. 

Sprawa miała przebieg następu 
jacy: W szpitalu zajęty był od 
dwóch lat prof. Doenitz jako 

prof. Rautenberga, który od ł * ch i ru rg . W ubiegłym roku wy 

„ P A L Ą C E " 
Dz iś 

powtórzenie 
p r e m j e r y ! 

Fi lm o grzechu i o kobiecie. Fascynująca 
akcja, dramatu pożądań rozgrywa się 

w takazanym porc ie potępieńców. 

Dz iś 
powtórzenie 
p r e m j e r y ! 

„ C Z A R Y " 

C « I . Ł . I « B « S4 

Albert Steinriick, 
Henry George i f t ó f e 

ściga Janningsa i Veidta 

Maria Paudler issrSESi 
nicu Łodz i 

k o n a ł o n d w i e opera-
n e , k t ó r e zakończ)" , 
c i ą p a c j e n t ó w ^ 
b y ł z m u s z o n y o s w . a d j 

operaci' w ' 

c". 

Nagroda za pomysłowość. 

OD GROSZA DO MILJONA. 
Mało znane drogi do bogactwa. 

Mechanizacja przemysłu w o 
statnich dziesiątkach lat obok 
znamiennych zmian w samym 
przemyśle przyniosła również i 
wielkie 

zmiany ekonomiczne: 
w pierwszym rzędzie możl i
wość dojścia do majątku bardzo 
szybka drogą. 

Dawniej o nagłym dostatku 
pojedynczej jednostki lub całej 
rodziny decydować mogła t y l 
ko szczęśliwa spekulacja gieł
dowa lub terenowa, jakaś nomy 
ślna dostawa wojskowa. W na-

zupełnie'szych czasach wielk ie majątki 

powstają na podstawie maso
wej produkcji jakiegoś 

małego przedmiotu, 
niezbędnego w użytku codzien
nym. Drobny dochód, pomno
żony przez cyfrę mil ionową, 
wyrażającą zapotrzebowanie o-
gółu przynosi 

większe zyski 
od pokaźnych sum. które w y 
nalazcy odbierają za swoje wie 
kopomne wynalazk i . Rynek zby 
tu na podobne przedmioty jest 
niemal nieograniczony, a zyski , 
kończące się dopiero z chwilą 
umorzenia patentu, gdy produk-

W y t w ó r n i a „Paramount " naby ła p rawo sf i lmowania stynnej sztuki sceniczne) 
imanego autora angielskiego, Johna Gar lswor thy p. t „ U c i e c i k a " 

cja ar tyku łu staje się dobrem 
otfófu. są ogromne, przynosząc 
właścicielowi patentu 

potoki złota. 
Liczba d robnych , wynalaz

ków jest ogromna. Wspomnimy 
ty lko o piunczkach (pluskiew
kach) do przymocowywania pa 
pleni, agrafkach, spinaczach do 
papierów b iurowych, zatrzas
kach. I dziś jeszcze patenty na 
udoskonalenie tych wynalaz
ków (np. wy rób piunczek z jed
nego kawałka, by nie odlaty
wa ły łebki, ulepszenie agrafek, 
bv zawiaskami nie dar ły ubra
nia) przynoszą wielkie zyski . 

Zatrzaski, dawniej stosowane 
ty lko przy ubraniu, w różnych 
postaciach używają się przy 
zamknięciach torebek, walizek, 
pokrowców do parasoli i innych 
przedmiotów. Przyniosły wy 
nalazcy swemu majątek* o lbrzy 
mi. 

.Sztuka polega na tern. aby w 
odpowiedniej chwi l i 

umieć wyzyskać pomysł, 
zdobywając mu ogólne rozpow 
szechnicnie. 

W Ameryce oddawna żuto gu 
mę w jej najpierwotniejszej po
staci. Pewien fabrykant mydła, 
dziś mi l jonowy producent gu
my do żucia. Horace Wr ig ley , 
wpadł na pomysł wyrabiania 
perfumowanych, ładnie zabar
wionych gumowych kostek i ku 
lek. W owych czasach, jak zre
sztą i dzisiaj jeszcze, mydło w 
Ameryce roznosili domokrążcy, 
sprzedając je po mieszkaniach 
domów. Wr ig lev ' ow i przyszła 
myśl dołączenia do każdego ka
wałka mydła, roznoszonego 
przez sprzedawców, kosteczki 
lub kulk i gumy do żucia. Pomy
słem tym upiekł dwie pieczenie 
na jednym ogniu, wyrabiając re 
klame s w y m wyrobom mydlar
skim i jednocześnie rozpow
szechniając gumę do żucia. 

Rezultatem tego pomysłu sta
ło się. że odbiera dziś w gotów
ce jedne z największych docho-
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O-dów Stanów Zjednoczonych 
raz że stał się właścicielem 

k i lku l ini i ko le jowych 
i banków. 

Nieco mniej okazale, choć tak 
że imponująco przedstawiają 
się dochody sławnego Harry 
Stcvens'a, aczkolwiek pocho
dzą ty lko z w p ł y w ó w za ziem
niaki i gorące kiełbaski. — Ste-
vcns w młodych swych latach 
z zamiłowaniem uczęszczał na 
boiska i place sportowe. W o-
w y c h czasach także roznoszo
no tam zakąski i napoje, lecz w 
znacznie mniejszych ilościach. 
Zorganzował sprzedaż ich. zdo 
bywając koncesje na placach 
wyśc igowych, boiskach, w pu 
blicziiYch ogrodach, zapewnił 
sobie dostawy fabrykantów 
konserw, f i rm impor towych, a 
pewnych oznaczonych zgóry 
dni kazał sprzedawać gorące 
kiełbaski ze smażonemi apety
cznie ziemniakami opakowane 
mi w papierowe woreczki . Zy
skał ten. ogromne powodzenia, 
a potrawa ta. przezwana w A-
mr ryco ..hot ucgs" (gorące pies 
ki) cieszy sie ogromnem uzna
niem sportowców. Niema d i t t 
sportowca lub widza, k tóry 
chciałby spożyć tę potrawę w 
innem opakowaniu niż Stevensa 

Prosty ten pomysł 
orzvuiósI mu cgrcmue dochody 
W pierwszych dwóch latach z 
ó-c!o centowych woreczków 
miał czystego zysku sześć m i l -
jo!'«'\v do larów. 

PORADNIA 
WENER0L0GICZNA 
L ł k a r i y t p a c I t l l i t A w 

Z A W A D Z K A 1 
czynne od 6 rano do 9 wleczói 
od 11—12 i 2—3 priTlraui. kobieta 

Ukarz 
w niedziele < lwięta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydilella pa 

eyłllla i trypar. 
RoDstolicli i oiDłoligiii I aroloDiem, 

C a b i n e t t a w l a t l o - l e c r n i c a y . 
K o a m e t y k a l e k a r . k a 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 3 zt. 

go rodzaju 
s>ię już nigdy podejmow 
kilku tygodniami 
do szpitala pacjent* 
stan wymaga? przepw 
takiej właśnie openW , 
dowiedział sie w szpw 
szczęśliwym wyniki1 

poprzednich opr" 
dokonanych przez «, 
i zapytał o radą prjj 
berga. Ten zaś poleci 
się do sanatorium R'"! 

O rozmowie ł e ' J j 
proł. Doenitz i oska™ J 
Rautenberga przed-
Parskiem oświadczaj 
może współpracować 
rzem, który przez iwr 
wanic swego kole&i o* 
ko godność stanu l***1* 

Prof. Rautenber&. j> 
ny przed zarząd S*P 
wytłumaczenia się. * 
prof. Doenitz nie P0' 
Podejmować się tej 
było tylko obowW^ 
kości odesłać padfl 
orego specjalisty $ 
niósł pisemnie pro' 
gowi, ie jest zwoin1 0"', 
go stanowiska i """jj 
miast . I 

Opuścić S i r - 1 * 

Nie pozwolono «»9 

brać swych papież" , 
sekretarza zagrodo 
rzuceniem z hudyn^. 
bezzwłocznie nie oP" 

-cia: Piotrkowska 11 .— 
iJWouy: 38-28. 228 1 229. 
r * I M lub lejo zastępca ora« 

**S* wydawnictwa przylmoja 
**ztay 1 do 2 po południu 

w Poznaniu 5 zł., z * * 
panica 9.50. 

prenumeraty: 
w i t a n e bez oznaczenie 

uważane sa,' za bezplat-
w*w zarówno utytych Jak 

»nych redakcla nie zwraca 
W* 

20 groszy. 

•wokałorzij w 
Za g o ś c i n n o 

18. 4. (Od 
] Jnskie G. P. U. prowa 

kampanję przeciw-
* * " katolickiemu 

. Jja Białorusi. 
u 'eruje komunista Ma-

^sługujący s j ę D a r . 

Prowokacją. Ofiarą 
*ilku Polaków, mie-

P°firanicznej wsi Bo-
okręgu mińskim. U 

*ra zjawiło się 3 
"ach, którzy o-

*•« uciekli z Moskwy 
U 

' * ciągu ki lku dni u-
7*Y rzekomym klery 

/ a z ł człowieka, k tó-
" Przeprowadzić 

* granicą, 
nadeszła chwila wy 

U ,.°lte. rzekomi klc-

^ rodzinę Bcjs / .orów 

na wysp] 
wł 

^nie przedostać się 
Polską. 

oraz przewo 
kiego. Bejs 
sąd skazał t 

Dzisiejsza 
ko podpułki 
Rogalskiemi 
w i Kijani i i 
s lawowi W 
już u tworz j 
obraz tej i 
w y . 

Z niejasni 

W i e c z o r n e r o * 
Teatr Miejski: - " 
Teatr Kameralny: 

na prezesa 
Teatr Popularny: 

Gwadelupy. 
Apollo: - Kochan*' 
f'ocz seansów 0 * 
Bajka: — Raj na tT 
Castno: — Joanna 
Czary : — Branka 
f - i j z seansrtw 
Corso: — Szympans 
' ' 'erwszy se,in« 4 - M 

Capltol: — Nlezw." 
Grand Kino: - Córl 
Luna: — Świat nocy 
Dom Ludowy: — 0 < l 

przemówi. } | 
Pocz seansów o foó*". j 
Miejska Galeria Sr t *8 

zbiorowych pra c- ^ 
Oświatowy: - ^ 

r^v" zakątek w śró 

ieitil 

ka P"jr: 

Żołnierza. 
focz seansów. 
Mimoza: - K s l a i e u ^ 
Odeon: - W pazura^ '4 »• 
'"'vz seansów " 1 

Palące - Dra«ika P 0 ' ^ . 
Resursa: - Modło K°. ^ 
Splendid: - Burza o> 
Pocz seansów 
Spółdzielnia: 

n 

fis 
° c Z n 

nie 
e dla artys i e a i r u 

0b oj!' e Rrzeszy zbytnio czystością 
^ j j ^ i śc ia na scenę nawprost|zr 

4 1 " ,tHT 

4 .3" 

Jutro: 
Wschód słonce 
Zachód -7 }baĄ 
Długość dnia 1 ^ 
P rzyby ło dnia 
Tydzień 16-

podwórzowej. Zaiste H 
ą na poważne niebezpieczeńs 

d z i a ł a l n o ś ć 

K„ t l 6d dn iem 1-go 

Pocz sea..sów ^ 
Wodewi l : - OstaW' . 

Początek « n « A * 
Zachęta: - S P * | f * > f U J o 

V |V n , e n i e b e z p i e c z n e g 
• l ^ .A f i \??_18 k w i e t n i * (C)A i fm wsiadał 

dać się na i 
cjami w sp: 

obchi 
W bagaż 

ziono plik 1 
tek i rozrm 
Chajutina ( 
niu. 

W J N S Z f " " ® fi'* kwietnia. (Od 

iS 
^ r o f N u t i n a , 

iniStv; { ą c z n : k a mię-
MłonV n* P a r t j ą a 

* W a ? Z l e * v Komuni-
^szawie . Chaju-

Redaktor naczelny: f ranciszek Probst, Odbito na w ł a s n e j m a s z y n i e rotacyjne) 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

P a n I : — Ząb ci wy rwa l i w Kasie Ch°^ i B ł » 
P a n I I t - Nie, przed chwi lą skończy^ " 1 

rachunków. 

Z a w y d a w n i c t w o i d n t i w ' a d a - Władvs'a*; ^ 
Za redakcję odpowiada; Roman furmans ^ 0 r t JLf f i todeśćs Uczestnicy 80 


